
Wychodzi o godz. 6-lej ra io  Cena BgŁ |Q gr.

JEDYNE PISMO CODZIENNE W POŁUDNIOWEJ Win.KOPOLSCE
4  Ostrów (W tkp.), piątek, dnia 10 kwietnia 1936 r. Nr. 85

Od Locarna 
<L© Abisynii
Kwestja Locarna, złamanego przez Niem 

•y, zeszła chwilowo na plan dalszy. W roz
grywce dyplomct. _mej z Francją H itler pro
wadzi narazie 6:0, jak to ujął jeden z dzien
ników paryskich, przyczem najważniejszą je
go zdokyezą jest fakt dokonany w Nadrenji 
i  wydaje się już rzeczą więcej, niż wątpliwą, 
żeby Frcncja, która nie umiała zdobyć się 
na czyn zaraz po fakcie i która teraz pogrą
żona jest w chaosie rozgrywki wyborczej, mo
gła na tym punkcie coś zmienić w sytuacji.

Państwa locarneóskie nawiązują obecnie 
przerwany kontakt w Genewie, z okazji ze
brania się „abisyńskiego“ komitetu 13-stu, 
a le  już nie ich obrady są osią zainteresowa
nia, lecz znowu wojna wiosko - abisyńska. W 
Abisynji bowiem zaszły w międzyczasie wy
padki, które poważnie zaciążyć mogą nad 
powi’ ?aną już i tak sytuację europejską.

Zwycięstwa włoskie w ‘ ynji są nowym 
ciosem dla Ligi Narodów i takich jej wodzi
rejów, jak  pp. Tituleseo, Benesz, Litwinow, 
Paul Boncour, Madariaga i inni, którzy bez
m yślnie parli do sankcyj antywłoskich, rów
nie bezskutc; ; ch, jak wprowadzających 
chaos w gospodarkę europejską. one je
dnak — te zwycięstwa — ciosem przedew- 
szystkiem  dla Anglji, która najdalej zaan
gażowała się w akcję antywłoską i która stoi 
teraz wobec fiaska swoich dotychczasowych 
wy: i’ków w t .. ki nku. Toteż nic dziwne
go, że zadraśnięta w swej dumie i zagro
żona w swoich interesach (jeziorc Tana) 
Anglja szykuje się do nowych pociągnięć w 
chęci pozbawienia Włochów owoców ich zwy
cięstw.

'Jak świadczą ostatnie depesze z Gene
wy, min. Eden rozdmuchuje fakty bombar
dowanie miast abisyńskich przez Włochów 
oraz wypadki stosowania gazów trojących 
oraz wysuwa groźbę zaostrzenia sankcyj, co 
wszystko razem zmierza niewątpliwie do te
go, żeby nastraszyć Włochów i zmusić ich 
do ustępliwości.

W ydaje się przecież wątpliwe, żeby 
Mussolini, który nie uląkł się Anglji 
przed paru miesiącami w znacznie gor
szej dla siebie sytuacji, był skłonny obec 
nie do odwrotu, gdy czuje się wzmocniony, 
gdy może się spodziewać zajęcia Addis-Abeby 
przez wojska marsz. Badoglio i gdy widzi 
rozbicie frontu anglo • francuskiego dzięki 
Hitlerowi. Powszechnie panuje przekonanie, 
te  na wszelki? apele mniej lub więcej ulty- 
matywne komitetów 13-tu czy 18-stu czy w 
ogólności Genewy, nie popartych jakąś s ta
nowczą groźbą, lub... dalekoidącemi propo- 
zycj imi zwj ięskiego pokoju. Mussolini da
wać będzie wymijające odpowiedzi i czekać 
na dalszy rozwój wypadków w... Abisynji.

Pcnadto Mussolini ma jeszcze jeden 
a tu t V’ zanadrzu, który może wygrać w 
sto owne- chwili. Atutem tym jest zbliżenie 
z Niemcami. Już teraz dyk ator włoski zręcz 
nif manewruje między Francją i Niemcami, 
lecz gdyby wid. tal, że Francja staje defini
tywnie po stronie Anglji przeciwko niemu, 
krok w stronę Berlina byłby z jego strony 
nieunikniony. W Rzymie uważają, że ostat
nia propozycja Hitlera zawarcia z Austrją 
paktu nieagresji n 25 lat czyni możliwość 

i zbliżenia wiosko - niemieckiego zupełnie re
alną. Na tem tle fakt, że w tychd i ch przyj 
mowano niezwykle gorąco w Rzymie mini
stra Rzeszy Francka, daje dużo do myślenia.

Tymczasem jednak Francja bynajmniei 
jeszcze ze współpracy Włoch nad utrzyma
niem cbccnej rówi vagi europejskiej me my
śli rezygonwać i stara się osłabić ostrze an
ty włos' i ' !.;.'ityki ang clskiej, jak tego do
wodzi wczorajsze posiedzenie komitetu 13-slu 
w Genewie, na którem zaznaczyły się ponow
nie rozdżwięki anglo - Irancuskie na tle sto 
s m ku do Wioch. Zachodzi teraz pytanie, 
czy uda się Francji sprawę sankcyj tak za
łatwić, żeby \.łochon pójść na rękę i groź
bę zbliżenia włosko - niemieckiego ods-nąć.

Włochy dążą do zupełnego 
opanowania morza Śródziemnego

LONDYN, 9. IV. — N'epokói l Jakim 
A ngłja wyczekuje żądali włoskich w sprawie 
ewentual”ego pokoju z Abisynja powiększony 
został *naczn'e sprawozdaniami obserwato* 
rów angielskich odnośnie włoskich planów 
morsk'ch »a Morzu Śródziemnem, które w 
w konsekwencji doprowadziłyby do fakłycznr* 
kontroli Wioch nad tem morzem.

Według relacyj ..Inteligenće Service“  
Italja postanowiła zbudować dwa nowe ol
brzymy morsk'e o pojemności 35.000 ton każ
dy. ponadto powiększyć zoacznie swa floty 1? 
łodzi podwodnych oraz lekkich sił morskich 
iak torpedowce, krążowniki Ttd. o 100 jed
nostek. Pozatem zbudowane zostaną nowe 
punkt, oparcia d|a floty i  samolotów na Sy
cy lii, Sardynji. w L ’bji > E ry trei. Przeprowa*

Zaostrzenie sankcyi może Francja przepłacić
przegraną na odcinka nadreńskim

G e n e w a ,  9. 4. — Komitet 13-stu roz- 
iczął wczoraj w Genewie swoje obrady od 
udania sposobu prowadzenia wo’ny w Abi

synji prze, obie strony. Pod naciskiem dele
gacji angielskiej komitet zażądał od przed
stawicieli Czerwonego Krzyża dowodów rze
komego stosowania przez wojska włoskie ga
zów trojąc; h, ale narazie zarząd Czerwo
nego Krzyża nie zdołał czy nie cliciał tego
uczyni*.

Natomiast ~-*egacja a ^,'Jska przedsta 
wiła dokument, zawieraj-cy oświadczenie kil

W T obie, ja , P a n ie  —— c z ło w ie k  sm u tn y
N a d zie ję  k ła d ę  • • • •

„Psałterz" J . Kochanowskiego,

dzen5e tego planu byłoby —  zdaniem miaro
dajnych polityków angielskich — stałem za
grożeniem angielskiego 'mperium i  jego dróg 
morsk'ch. Wprawdzie ze strony włoskiej u* 
trzymuia że wszystk'e te zbrojenia i zarza- 
dzenia przeprowadzane sa jedynie na wynadek 
niesprowokowaoeg3 a*aku "a Italię, iednakże 
angielscy obserwatorzy zwracaia uwagę na 
charakterystyczny fakt, że właśnie ten plan 
ukazał się w przeddzień konferencji 13 w Ge 
newie Świadczyłoby to. że Italja chce Anglji 
pokazać, iż bynajmniej n'e jest skłonna nrzy- 
J3ć warunków pokojowych. jak'e swego 
czasu Włochom postawiono w planie LavaV 
Hoare. Italia iest zdecydowana grę przenro- 
wadzić aż do końca i godnie odnłacić Anglji 
za przeforsowanie sankcyj w Genewie.

ku lekarzy angielskich, którzy twierdzą, że 
leczyli w kilkuset wypadkuch zatrutych ga
zem musztardowym Abisyńczyków.

V 7 czecie dyskusji zaznaczyła się du
ża różr.ica zdań m i.-zy dele-a.ją  angielską 
i francuską. Delegacja angielska dąży do 
przyspieszeria decyzji w sprawie zawieszenia 
kroków wojennych i zarzuca komitetowi* po 
wolność procedury. Delegacja francuska wy
chodzi znów z założenia, Iż należy un‘kać 
zaostrzenia sytuacji z uwagi na to, iż od
powiedź rządu wio?' iego co do wszczęcia

rokowań w .amach Ligi ..  rodów jest pozy; 
tywna, a pozatem uważa że zawieszeniu dzia- 
laó wojennych towarzyszyć winno zawieszę 
nie sankcyj. | (

P a r y ż ,  9. 4. — Jak piszą dzienniki 
paryskie, Francja zdaje sobie sprawę z tego, 
że w razie z a . ■ sankcyj Rzym nie ze-
chce v zyn-ć nic dla zmniejszenia niebezpie
czeństwa, wyni':.o £.ego z naru_z;r.ia przez 
Niemcy traktatu lokarneńskic^o. Pod po
krywką sprawy abisyńskiej toczy się dziś 
w Genewie właściwie cała rozgrywka lokar- 
ner.ska. Fr ; i jednak nie da się odwrócić 
pod żadnym pretekstem afrykańskim od swej 
strocki o gra _e zachodnie.

Jeśli Francja raz jes e pójdzie za An- 
glją przeciw Włochom pisze „Paris Mi- 
di“ —- to może to doprowadzić do przegra
nej zarówno w Alpach jak ..enem,

W każdym ra - i ', .u rdza „Excelsior“, 
rząd francuski będzie się obecnie wystrzegał 
na terenie genewskim wszelkich prób pośred
nictwa między Anglją a Włochami. (PAT),

W łochy ign oru ją  k o m ite t 13 - tn
RZYM. 9. IV. —  M inisterstwo nrasy 

i  propagandy stwierdza ponownie, że delega
cja wioska, która wczoraj udała sie do Ge
newy nie będzie brała udziału w pracach ko
mitetu 13-tu t interesować s’e będzie w yłą
cznie konferencja mocarstw lokameńskich —• 
Wobec zagadnień, będących na porządku 
dziemym tej konferencji. W łochv zaimują 
stanowisko czujnej rezerwy. (PAT.)

GENEWA. 9 IV. — W ' kołach dzienni
karskich L 'g i Narodów m ów i sie o możliwo
ści zwołania komitetu 18-tu jeszcze orzed 
świętam1 celecn ewentualnego zaostrzenia 
sankcyj. (PAT.)

P. Prezydent spędzi święta w Spala
WARSZAWA 9 IV  Święta Wielkanocne .spę

dzi p: Prezydent Rzplitej w Spalę W dniu dzisiej
szym udaie się również na święta do Spały wiceprem
ier i minister skarbu inż Kwiatkowski!

Co do premiera p: Kościatkowskiego. to wyledzie 
on prawdopodobnie w dniu dzisiejszym na Wileńszczy- 
znę (M.)

Paderewski wystąpi w filmie?
W i e d e ń ,  9 4. —  Rozeszła się tu pogłoska, 

że znanemu reżyserowi filmowemu. Lothorowi Men 
Jesowi, udało się uprosić mistrza Ignacego Pade
rewskiego. bv wystąpi! osobiście w  film ie, którego 
ilustracja muzyczna b^iaby osnuta wyłącznie na 
utworach naszego mistrza.

Według tego samego źródła iuż wkrótce Pa
derewski m.~ przebyć do Londynu dł.i przeprowa
dzenie prób i zdięó.

W  wypadku. gdvbv wiadomość ta okazała się 
nrawdziwą. świat cały miałby możność nietv'ko 
usłyszeć, ale również oglądać mistrzowską grę Pa
derewskiego. (m.)

^ponja zamierza w c fc m ć  GSiiny 
do watki z Sowietami

T o k i  o, 9. 4. — Złożony w iskwie pro 
est rządu nankińskiego p .«. . ko sous-o-
vvi wojsko :mu sowiecko - mot.g s iemu wy 
wołał tu wielkie zainteresowanie. Dzieu i d  
wysuwają żądanie, ab; . > tem wyjaśnieniu 
stanowisk : Nankinu 'apor.Jj, Jhiny i Man- 
.Iżukuo po J.ły wr ólną wa’kę z bołszewiz- 
nem. Jak donoszą ze strony miirodajnej, 
laponj. poczyi.iki już rządowi nankińskie- 
nu odpowiednie prop yeje.

Według Havasa, w kołach cud 'oziem- 
s1 ich Nank.nu panuje przekonanie, iż pro est 
el.i ski w Moskwie został częściowo spowo
dowany przez demarche ja , o skie, w którem 
zwrócono uwa^ę ni obojętne stanowisko Chin 
w tej spr iwie. (PAT.)
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Po raz pierwszy od sześciu lat

budżet pofistuu nadwyżkę dochodów
WARSZAWA. 9. IV  — Wczoral odbyła sle 

W ministerstwie skarbu konferencja prasowa, na 
której naczelnik Rakowski pofnformował zebra
nych przedstawicieli prasy
tt> w y k o n a n iu  bu dżetu  za  m a rzec  1936  
ro k u , tejffeazującem  —— p o raź  p ie r w s z y  
o d  k o ń ca  1 9 3 0  r o k u  —  n a d w y ż k ę  d o 
c h o d ó w  n a d  w y d a tk a m i w  w y so k o śc i  
GO 0 .0 0 0  z ł .

f  W  dalszym ciągu mówca omówił zarządze
nia oszczędnościowe na rok budżetowy 1936-37 
| W  ustawie skarbowej na rok 1936-37 umie
szczony został szereg porm. zmierza ących do o- 
fcrjnłczenia możności przenoszenia kredytów. 
iwzB^ednle ustalenia w pianach finansowych przed 
sfebiorstw nowych rozchodów Nadto wprowa
dzony został zakaz dokonywania wydatków z za
pasów kasowych lub lokat w bankach państwo
wych. Uniemożliwia to dokonywanie jakichkol
w iek wydatków poza - budżetowych.

KONTROLA WYKONANIA BUD2ETD
/  Ministrowie resortowi wyznaczy'! celem 
wzmocnienia kontroli nad wykonywaniem bud- 
■Żetu — w  każdem z ministerstw urzędnika na 
stanowfskn nie niższem niż naczehiłka wydziału, 
odpowiedzialnego za dokładność 1 realność ykła- 
<ćłn preliminarza, opracowanego przez minister
stwo. oraz za zgodność wykonania budżetu i  u- 
stawa skarbową. Zakres pracy tych urzędników 
©behmre m in. opiniowanie resortowych pro’ek- 
tńw  wydatkowych Interpretowanie przepisów u- 
stawy skarbowel w porozumieniu z min skarbu, 
prowadzenie ewidencii odnośnych etatów osobo. 
wvch. środków lokomocil oraz zadłużenia bieżą
cego. przygotowanie wniosków o virements o- 
taz wniosków w  sprawne wysokości budżetu mie
sięcznego odnośnego ministerstwa.

Nadto minister skarbn ma prawo delegowa
nia w porozumieniu z prezesem Rady ministrów 
f  ministrem resortowym speca nego urzędnika 
(Jo współdziałania przy wykonywaniu budżetu 
resortowego. Ustanowienie takiego delegata prze 
■widziane Jest w  wypadku niezgodnego wykona
nia budżetu z ustawa skarbowa w?g'ednie przy 

I nierealności pre’1minowanvcb dochodów
ZMNIEJSZANIE WYDATKÓW  

PERSONALNYCH
* Dalsze zarządzenia dotyczą w  szczególności 
wydatków osobowych.

W  administracji cywflnej na mieisce uwol
nionych w każdej jednostce organizacynei dwóch 
etatów, obsadza się tylko Jeden etat. Ogranicze
nie to nie dotyczy stanowisk kierowniczych nau 
lęowych sił pomocniczych nauczycieli, sędziów i 
prokuratorów, oraz policH państwowej, straży 
granicznej i  straży więziennej Nadto nie obowfa 
żule ono w  tym przypadku, gdy ilość pracowni
ków  w  danei iednostce zmniejszy sie o 10 pro
cent w  stosunku do stanu faktycznego na dzień 1 
października 1935 r. Funkcjonariusz państwowy 
może być przeniesiony w stan spoczynku — poza 
przypadkami, przewidzlanemi w ustawie o zao
patrzeniu emerytahiem z dnia 11 grudnia 1923 r

tylko za zgoda’ ministra skarbu.
1 W resztfe. ust?'one zostały maksymalne n°r- 
h iy  t. zw. dodatkowych wynagrodzeń, a miano
w icie:

a) wynagrodzenie dodatkowe nie może w 
łączne! sumie brutto przekraczać w stosunku ro- 
cznym 109 procent uposażenia brutto danego u- 
rzędnika-

b) _wynagrodzenia dodatkowe za cząs od 1 
KWfetma 19-36 roku nie mogą być wpłacone na

W omłocie I
W  jednej z wiejskich miejscowości 

pod Lubartowem w r. 1934 kłoś nakleił 
na kwicie znaczek stemplowy o 5 — do
słownie: pięć — groszy mniejszy, niż na
leżało. O „ściągnięcie" tych pięciu gro
szy toczyła się dwuletnia wojna papiero- 
wa. Urząd podatkowy w Lubartowie prze
prowadził obfitą „korespondencję służ
bową" z „dłużnikiem", (zamiast poprostu 
przy najbliższej bytności tego człowieka 
w urzędzie wezwać go by dokleił pięcio- 
groszowy znaczek stemplowy) i wresz
cie w marca br, przez egzekutora ściąg
nął należność. Ale po 2 latach i po wy
pisania całego pliku „aktów", „należność' 
z... 5 groszy urosła do 3 zł 31 groszy, A 
mianowicie delikwentowi policzono 1 do
słownie: jeden! — grosz narosłych od 5 
groszy w ciąga 2 łat odsetek zwłoki: po
liczono 25-krotną grzywnę od 5 groszy a 
więc l zł 25 gr: policzono wreszcie 2 złote 
jako koszty egzekucji...

Oto klasyczny przykład źle pojęte
go biurokratyzmu, bezdusznego odrabia
nia „kawałków", wiodącego w rezultacie 
do utrudniania życia obywatelowi.

Podczas pożegnania b. dyrektora Izby 
skarbowej w Poznaniu, p. F. Świalskiego, 
który objął stanowisko wiceministra skar 
bn, gen, Knolł - Kownacki z żołnierską 
prostotą wypowiedział życzenie, które po
dziela całe społeczeństwo: nie daj się pa
nie Ministrze, zachlastać papierkami! My 
dodamy drugie: i tęp. surowo zachlasty- 
wonie papierkami obywateli, aby takie cu
riosa, jak owa „wojna papierowa" w Lu 
bartowie znikły z naszych stosunków u- 
rzędowych!

specjalny rachunek snm obrotowych ministerstwa 
skarbu p. n. ..wynagrodzeda urzędników z tytu 
łu czynności zleconych**;

c) za wynagrodzenia dodatkowe uważa sle 
wrsze‘kie wynagrodzenia wypłacane z funduszów 
przedsiębiorstw państwowych nadzorowanych 
przez państwo, mieszanych z funduszów insty 
tucyi prawno - publicznych, monopolów 1 wszel
kich innych funduszów nubdcznych bez wzg edu 
na to. czy wynagrodzenie wypłacane jest Jedno
razowo. czy periodycznie.

SPRAWA SUBWENCYJ, LUKSUSO
WYCH AUT I T. ZW. REPREZENTACJI

Inne zarządzenia oszczędnościowe sa nastę 
puJące:

1. ustalono zasady udzielania subwencyi

NADWYŻKA BUDŻETOWA W MARCU
W edłu g  ty m c za so w y c h  z e s ta w ie ń  

m in . sk a rb u  m ie s ią c  m a rze c  rb . za m 
k n ię ty  z o s ta ł  w  w y d a tk a c h  k w o tą  
1 9 9  m ilj . z ł . ,  w  d o ch o d a ch  za ś  k ' i r t ą  
1 9 9 ,6  m ilj .  z ł ,  a  za te m  n a d w y żk a  0 .6  
m ilj .  z ł .  D la p o ró w n a n ia  n a d m ien ić  
n a le ż y , ż e  m a rze c  1935  r . za m k n a ł s ię  
d e f ic y te m  to k w o c ie  19 .3  m ilj. z ł .  
(d o c h o d y  184 .5  m iii, z ł . ,  w y d a tk i  
2 0 3 .8  m ilj .  * ł-) p r z y c z c m  w y d a tk i  te 
m a r n i r . uh. h n ły  w ię k s z e  n iż  w  m a r 
cu rb . o  4 .8  m ili, z ł . ,  n a to m ia s t doch o- . 
d y  m n lc is z e  o 15.1  m ili. z ł .  I

Z a zn a c zyć  n a le ż y . ż e  w  m a ren  rb. 
d o c h o d y  z d a n in  p u b lic zn y c h  i mono* 
n o tów  b e z  w p ro w a d zo n e g o  o d  gru d n ia  
1935  ro k u  sp ed a 1 n eq o  p o d a tk u  od  
u p o sa żeń  są  w ię k s z e  t e  p o ró w n a n iu  
z  m a rce m  r .  ab . o  p o w a żn ą  k w o tę  
8 ,4  m ilj . z ł .  i

Deficyt budżetowy za pierwsze 8 miesięcy ’ 
roku budżetowego 1935-36. a wlec do czasu wpro 
wadzenia zarządzeń oszczędnościowych i  dekre- ’■ 
tów z końca r  ub wyniósł 219 3 milj. zł Da sze 
3 miesiące od grudnia 19.35 roku do 'utego 1936 r. 
naskutek pod etef akefl. zmn’e’sza’acei poważnie 
deficyty miesięczne da^y deficyt w kwocie 28.3 
milj. zł. (w grudniu 118 milj. zł., w  styczniu 9 6 
mhi. zł. i w lutvm 6.9 mili. z ł)  M fesiac marzec 
— lak powiedziano — przyniósł nadwyżkę w 
kwocie 0.6 m i’i zł łącznie zatem deficyt za cały 
ubiegły rok budżetowy wyniósł 247 mlłi. zł De
ficyt ten byłby większy o około 60 mili, zł któ
rą to kwotę dały reformy oszczędnościowe i  po
datkowe. wprowadzofe w życie w grudniu r. ub 
wzg’ednłe od stycznia rb

Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt 
że okres trwałych nadwyżek budżetowych ce
chujących dobrą koniunkturę skończył się w li
stopadzie 19.30 roku zaznaczyć przytem na>eży 
że miesięczne nadwyżki budżetowe od czerwca 
do 'isfnnada 19.30 roku by ły  dość skromne ł wa
hały się w granicach od 03 do 0.7 mi'i. z ł W  ten 
sposób nadwyżka budżetowa za miesiąc marzec 
rb. Jest pierwszą nadwyżką od szeregu łat f roz
miarami swemi odpowiada mniei wiecei nadwyź

Stanowcza deklaracja Mussoliniego
Wojna aź do ostatecznego zwycięstwa

RZYM , 9. 4. Na wczorajszem posiedze
niu ady ministrów Mussolini złożył następują
cą deklarację polityczną:

Znakomite zwycięstwa narzvch żołnierzy a 
zwłaszcza zwycięstwo odniesione w oobłiżn jeziora 
Asiangi nad wojskami negusa wyekwiDOwanemi: 
wvćwiczonemi i nzbroionemi przez europejczyków 
zbliżają Wiochy do osiągnięcia pierwsego celo któ
ry skłonił je  do zastopowania środków wojennv;b  
do dokonaniu przez Abisynie mobilizacji Tvm  pierw. 
pzvra celem iest bezpieczeństwo naszych kolonii 
Bezpieczeństwo to zostanie całkowicie osiągnięte 
wraz z zttpelnem zniesieniem woi'kowveb formacvi 
abisvń«kich; zniesieniem które niebawem nastąpi

Nasze woiska w Afryce wschodniei są nietknię
te: f-tan ich moralny iest znakomity Równocześnie 
przygotowanie krajowych (metropolitalnych) sił lą
dowych morskich i lotniczych posnwa sie w tempie 
coraz szvbszem

Speciałne pozdrowienia przesyła rada ministrów 
przemysłowi lotniczemu oraz robotnikom w przemy
ślę tvm zatrudnionym spowodu rozmiarów produk
cji osiągniętych w ostatnich miesiącach Produkcja 
ta wzrastaó bedze z tygodnia na tydzień:

Całv naród włoski we wszystkich swych war
stwach składa światu dowody rzymskiej wytrzym a
łości i karności

W alka przeciw sankcjom rozwija s!ę 
wszędzie z największą stanowczością i po- 
wodze: ism, k t r e  zawdzięczać należy dcco*  
wi wyna’a-czości i inicjatywie producentów, 
działalności zarówno centraln- c \  jak i pro- 
wi-icionalnych organów faszystowskich oraz 
codziennej inteligentnej współpracy kobiet 
włoskich.

O dpow iedź E denow i
R zy m , 9. 4. — Wczcr.ysza deklaracja 

Mussoliniego, złożona na posiedzcn'u rady 
ministrów, komentowana jest Jako odpowiedź 
na ostatnią mo.vę min. Edena, wygłoszoną w 
Izbie gmin. Jak wiadomo, w mowie tej min 
Eden oświadczył, iż byłoby niedopuszczalne, 
aby operacje wojskowe w Afryce wschód ie 
były prowad one równolegle z rozmowami 
pojeJnawczcmi na terenie gcnev skini. Z de

zmierza’ące w kierunku ich najracjonalniejszego 
użycia:

2. ograniczono podejmowanie wydawnictw  
zasadniczo tylko do pubUkacyi ściśle urzędowych

3 uza'eżnlono nabywanie nowych środków 
lokomocil ud uprzedniej zgody prezesa Rady mi
nistrów:

4. ana'ogiczna zasada obowiązuje w stosun
ku do wydatków na mieszkania I urządzenia re 
prezentacyjne.

ZWIASTUNY POMYŚLNOŚCI
Energiczna ł konsekwentna akca rządu w 

dziedzinie budżetowe! doprowadziła w szybk’etr 
tempie do Domyślnych -ezu1 tatów Dowodem te
go sa wyniki gospodarki budżetowel za ostatnie 
k l’ka miesięcy a nrzedewszystklem za miesiąc 
marzec — ostatnf miesiąc rokn budżetowego 
1935-36.

kom. osiąganym w ciągu szeregu miesięcy roku 
1930.

Zarządzenia. pod:efe przez rząd, zmierza’? 
do tego, aby budżet uleczyć na stałe Zrównowa
żenie budżetu pozwoli drplero na całkowitą rea
lizacje środków, zmierza'ących do aktywizacll 
życia gospodarczego. Aktywiząc’a ta nasfeptre 
nletylko na odcinku podiętych przez rząd prac, 
wchodzących w ramy p<anu inwestycyjnego. a'e 
również na odcinku in ic ja tyw y prywatnej, której 
popieranie i  ożywienie iest lednym z ce!ów obec
ne' polityki gospodarcze’ rządu.
mem za'ęto się od roku 1898

SpeciamTe dokładne badania w  tvm kierun
ku przeprowadzono dopiero w roku 19.31. kiedy 
św. całun był wystaw'onv z okazji śhibu włoskie 
go następcy tronu ks Humberta z córką króla 
belgijskiego A berta. Powołano wówczas dwie 
speęia'ne komiste w skład których wchodziły ró- 
wnież osoby świeckie, a którym przewodnfczyT 
kardynałowfe Verdier (Prymas FrancH) i Fos- 
cati. Nowego zd!ęcia fotograficznego przy sfie 
25 000 świec dokonał fotograf p Gubeppe Enrie. 
Klisze były dwukrotnie badane. Akt został spi
sany notarialnie. Na klfszy fotngraficznei wystą
p ił ponownie pozytyw zamiast negatywu. Wszyst 
kle szczegóły dzięki lepszei technice fotograficz
nej wystąpiły leszcze wyraźniej.

J a k  p o w sta ło  o d b ic ie
Jak w yg ’ada sprawa z punktu widzenia le

karskiego } chemicznego? Na płótnie św. całunu 
przed dwoma prawie tysiącami lat kiedy Chry
stus Pan był na niem złożony 1 nfem przykry ty  
pow-stało drogą pewnych procesów chemicznych 
odbicie leżącego ciała Święty całun stał się w 
ten sposób^ Jakby kOsza fotograficzna f wskutek 
tego obecnie dokonywane zdjęcia stanowią odra- 
zu pozytyw Jedvn|e krew wsiakał a bezpośred
nio w płótno i dlatego na klfszy fotograficzne' 
tworzy lasne p'amy Całokształt zjawiska da sie 
ca 'k"w icie wytłumaczyć naukowo. Jednakże w 
tern, że wszystko to dokonało sie z tak wle'ka 
dokładnoścfa f dochowało sie do naszych czasów 
pozwaialąc dopiero współczesnej nauce i techni
ce zbadać tajemnice św. całunu, można nie w y 
kluczać zarządzenia Opatrzności R^żeJ.

Wyłtumaczenie oowtsąnfa odhfcla ’est nasfe

klaracji Mussoliniego wynika, że rząd wło
ski zamierza prowadzić dalszą akc ę woj nną 
w Afryce wschodniej aż do zupełnego znie
sienia armji Negusa, niezależnie od przebie
gu rozmów pojednawczych w Genewie.

Pot-. ierd a to jeszcze komunikat minister 
stwa prasy i propagandy, który mówi, że 
Włochy gotowe są stawić czoło każdej ewen 
tuainości,. przygotowując swe siły lądowe, 
morskie i powietrzne.

Afehvńezvcy siną w oparach gazów?
L o n d y n ,  9. 4. — Korespondent Reute

ra donosi, że według niesprawdzonych pog’o- 
sek, które doszły do Addis - Abeby, do suk
cesu Włochów na froncie północnym przy
czyniło się w znacznej mierze zastosowanie 
nowego gazu trojącego, który przenika naj 
bardziej nawet udoskonalone maski gazowe.

Osoby zatrute tym gazem ślepną, gło
wa ich puchnie i po 20-minutowych stra
sznych mękach umierają.

A d d i s-A b e b a, 9. 4. — Rząd abisvń- 
ski ogło. ił następujący komunikat: Według 
do: iesień, otrzy - n; c’- z Kworam, samo'o y 
włoskie prze*n --ją od 4 dni, bez przerwy, 
nad f r o n tu  północnym i Ieżącemi za nim 
obszarami, polewając ziemię iperytem. Są 
bardzo liczne ofiary, zwl szcza wśród lud
ności cywi nej. (PAT.)

S tra ty  w ło sk ie
R zy m , 9. 4. — Urzędowo podają nastę

pujące dane o stratach włoskich w Afryce 
wschodniej.

W okresie od początku wojny do 30 mar 
ca 1936 r. zabitych lub zmarłych spowodu 
ran 9C4, zaginionych 41.

ł  ączne s t^ ty  1 stycznia 1935 r. do
' LV. ; r .  — 2.6;;;’  (P A T )

PAN PREZYDENT R P. OBJĄŁ PROTEKTO
RAT NAD OBCHODEM JUBILEUSZOWYM 

SKARGI.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej ob ał prote

ktorat nad Komitetem obchodu uroczystości 400- 
lecla urodzin Ks. Piotra Skargi w Krakowie

ZAPOWIEDŹ W IZYTY  NORWESKIEGO  
MINISTRA SPRAW  ZAOR.

Z W ARSZAW Y donos} (PAT.): Dowla- 
du*emv się. ie  w na*hliższvni czasie spodzie
wany iest przyjazd do Warszawy norweskie
go ministra spraw zagranicznych p. Halvdana 
Kofata. (PAT.)

WIZYTA DZIENNIKARZY JUGOSŁOWIAŃ
SKICH W POLSCE.

W  nadchodzącym tygodniu gościć będzfe w  
Polsce wycieczka 8-młu dziennikarzy jugosło
wiańskich pod kierownictwem redaktora ajencji 
„Ayaia** p. Andżeikow’cza.

Goście rugosłowiań-cy. którym towarzyszy 
attachć prasowy poselstwa Rzeczypospolitej w  
Belgradzie, p Grzymała • Sied’eckf. przybędą 
w dniu 12-ym b. m do Krakowa, gdzie spędzą 
dwa dni na zwiedzaniu miasta, zabytków i kopca 
na Sowińcu We wtorek, dnia 14-go b m przy
będą dziennikarze iugosłowfańscy do Gdyni, 
gdzie spędzą cały dzień a w środę, dnia 15-go 
b ro przybędą rano do Warszawy na dwudnio* 
wy pobyt.

Na płatek, dnia 17-go b m. wylada goście Ju
gosłowiańscy do Łodzi, gdzie zwiedza kl ka za
kładów przemysłu włókienniczego, poczem po
wrócą do Warszawy, skąd udadzą się leszcze na 
ieden dzień do Katowic, oeiem zwiedzenia Gór
nego Śląską — poczem rt-sza w drogę powrotną 
do kralu.

Przyięciem dziennikarzy jugosłowiańskich 
zaimuie sle wydział prasowy M S Z w porozu
mieniu ze Związkiem Dzłennfkarzy Rzplltej Poł.

Polsko - ramnnskio porozumienie 
prawnicze

Z Bukaresztu donosi (PAT): W  chłu 7 
b m. ukonstytuowała się grupa polsko-ru

muńskiego porozumienia Prawniczego pod 
przewodnictwem prezesa związku adwoka
tów rumuńskich b. min. Perletzeanu. Do t r  
działu w pracach *ei grupy zaproszono około 
50 najwybitn,ejszych prawn'kórw rumuńskich, 
którzy w  uchwałach, pow ziętych na zebraniu, 
w yrazili gotowość współpracy z prawnlkam* 
polskimi. Powołano szereg kom lsyj. które 
mają sJą zajać: I)  studiami porozumiewaw- 
czemf. 2) "awlazaniem współpracy miedzy 
odoowiedn'emi organizacjami obu kra,ów. 3) 
wymianą wycieczek o charakterze naukowo- 
propagandowym. 4) wymianą pubłikacyj 
« p'sm prawniczych

„TalarskiH szwadron 
w 13 puHra ułanów

W ILNO . 9. IV. — IWmsterstwp spraw w oj
skowych nawiązuiac do tradycli dawną! ja
zdy polskiej, w którel przez w 'ele lat i w ie
ków istniały oddziały tatarskie, zdecydowało 
nadać Emu szwadronowi 13 nułku uł. W ileń
skich nazwę „Tatarski**. Celem uzewnętrzni* 
nia charakteru narodowościowego tego szw, 
dronu. oficerowie, podoficer wie I ułani szw: 
dronu „Tatarskiego*4 heda nnslp na o**of>o 
czykacb kołnierzowych odznaki w  fo r~  
pólksiężyca i gwiazdy.

MH.J9N0WA AFERA 
do-^weów pitdiiładów koleiowye

WARSZAWA. 8. IV. Wobec trwalącet 
prze_szło 3 ata śledztwa w sprawie nadużyć, pt - 
pełnianych w fabrykah towarzystwa impregnac 
drzewa, które utrwaliło podkłady k le jow e  d‘a 
dyrekcT PKP., nastąpiło okazanie akt sprawy 
wszysetkim oskarżonym. Akta obeimu:a 19 to
mów. gdyż skrupulatne f drobiazgowe ś edztwo 
połączone było z wieloma ekspertyzami techntcz- 
nemf .

Wysokość ustalonych szkód sfega 7 milio
nów złotych. Koleje państwowe nie poniosą n- 
szczerbkp materanego ponieważ na wniosek 
władz sadowo-ślcdczych zabezpieczono preten
sje skarbu państwa na hipotekach malatka Towa
rzystwa i  niektórych oskarżonych.

Proces odbywać s’*e bedzie latem

W prnsesie „romantyków" z NS9AB 
ufa ohrcm-polacy

_ W ARSZAW A. 7 IV. — Jak się dow ’adu- 
lemy dochodzenie władz sądowo-śledczych 
w  spraw'e w yw rotow ej działalności organiza
c ji n Cm'eck'ej ..National SocalisOsche Deu
tsche Arbe’ ter Parte'**, która rpzw iąz.ma zo
stała na naszych kresach zachodnich decvzią 
władz administracyjnych, 'est prowadzone w 
temn e przyśpieszonem. Akt oskarżenia spo
rządzony ma byś iuż w początkach przyszłe
go m ’esfąca. a proces będzie wyznaczony 
przed feriami ietn'emi.

Rzecz znamiema. że rodź ny aresztowa
nych członków tego stronnictwa z w rac -'v  
s’e już do adwokatów polaków o nod:ec’e się 
obrony. |ecz żad?n polski adwokat w katow'- 
ckm  okręgu anelacvrivm nie zgodził sie do
tąd wystenpwać w nm^pcie olcm'eck'ch wy- 
wrotonrnów

ZAMORRA ZREZYGNOWANY
M a d r y t ,  9 4. l . ik urzędowy za

mieścił już oficj dną wiadomość o ustT i n u 
^rezydenta Zomorry. Kola doir^e jx>inr0''mo 
wane oświadczają, że b. prezydent Zamorra 
nie odwoła się spowodu uchwały Kortczów, 
która spowodowała jego rezygnację, do tiy- 
bunalu gwarancji konstytucyjnych. (PAT.)
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O Ślązakach w Wielkopolsce

Tam, gdzie toczy się jeszcze
o polskość duszy ludności

Ciekawe figury z BOżei Męki w  jedne] ze wsi koło Rychtalu,

P o z n a ń , w  kwietniu. 
Jedno województwo a dwa światy 1 Oto za-

■adnfcza charakterystyka południowego skrawka 
powiatu kępińskiego. Jest to —-  Śląsk w  W fei- 
kopolsce. Siewca, wyrzeźbiony w  drzewie starej 
ambony w  starym kościele w  Bralinie nosi śląski 
gtról. Bo też okolice te należały przed wojną 
administracyjnie <!o śląskich pow iatów : sycow- 
skiego f namysłowskiego. Obecnie sa w  W ielko
polsce. ale tworzą gospodarczą, społeczna i naro
dowościowa odrębność. W łaściw ie  to ca ły po
w ia t kępiński iest jakby do W ielkopolski dolepio- 
ny a opętany szmat drogi 200 kilom etrów dzień 
Kępno od stoHcy województwa.

Powiat kępiński należy do naibardzleJ p°l- 
•klch powiatów Rzeczypospolite!. 95 procent 
ludności to rdzenni polacy. Mhno to organizacje 
niemieckie w łaśnie w  jego południowo-zachod
niej części rozwf'a'a na''źywszą działalność. 
Sprzyja im b iskość granicy oraz nfeskrystąiizo- 
wana jasno świadomość narodowa biteiszej' lud
ności. Wmawiano w nią za niemieckiego za
boru:

— W y ślazacy a nie polacy!
To i w p ływ  tego muslał zostać. Zagląda

m y cło chat, rozmawiamy ze starymi i  z dziećmi. 
Wszyscy mówią po polsku — mówią zawsze, w  
domu i  w  kościele, ze swoimi i z obcymi. Mó
w ią  charakterystyczną gwarą, w  której gotuje 
się głębokie, gard'-ane r. ale w  której przede- 
wszysfkiem podpada mazurzenie i szereg pięk
nych. staropolskich wyrazów. Oberży tuta! nie
ma. są tylko karczmy. Piękna dziewczyna nie 
patrzy w  lustro, ona o... g’ąda w  zdrzadło, aby 
nodobać się chłopakowi, k tó ry  jel zaśpiewa na
pfzyzbie: .

Cerwóno róża, corny kwiat 
Wędrul dziewucho ze mną iudat.

Wiele możnaby pisać o narodowej tradycji 
vch okolic. Jakże twardą była  lednak polskość 
go wieikopolsJciego ś^zaka. że przetrzymał 
żystko. Opowiada nam o tern dużo siwiuteń-

} staruszek dziekan. Dorzuca cośniecoś w io- 
wvy mądrala, bogaty gospodarz, okaz dobrego 
• wia i  życiowe! zaradności. Gdy przed ku

ty wydawał córkę zamaż. za polskiego nau- 
c'a. pojechał przez granicę do Sycowa, do 

. ■ .? dawniejszego landrata niemca f zapytał o 
• d c c z v  może dopuścić do śbibu swego dziecka 
z ,.połakiem“ . Landrat pozwolił, ślub sie odbyt
Dziś nasz ..ślązak" nfechce nic słyszeć o organi- 
zaclach niemieckich. Jeszcze nie dlatego, że 
czu’e się polskim patriotą, ale hiż dlatego, że 
czułe sie państwowo związany z Polska.

— Eli pozundek musi być. Nie? I Tu zaro- 
bios. tu twole dzieci Jędzom swól kans chlyba, 
w iec  trzebno zabocyć (zapomnieć) o tern, co 
było.

Dzieci Jego będą tuż napewno gorącymi pa
triotam i. Tak Jak ten chłopak — ślązak, k tóry po
jechał z wycieczką chłopów z tych okolic do 
Krakowa i opisał to płomiennym wierszem — 
młoda lego dusza zareagowała uczuciowo.

Propaganda niemiecka wmawiała w  nich, ze 
w  Polsce ludzie brody nie golą a iedza rękami, 
bez noży i  w ldelcy. S’ązakom trzeba więc 
przedewszystkiem pokazać Polskę, w tedy w  mą 
uwierzą 1 dobrze sie stało, ze urządzanie licz
nych wycieczek z tych okolic do Krakowa, W ar
szawy czy Wilna iest zasadniczą podstawą pań- 
I fw Z U Ó  oddziaływania na tych ludzi. Wraca- 
ją z takiej w ypraw y oczarowani. mówią o tein 
tygodnlamf. zastanawiają sie. Są tacy. J ^ o rz y  
radziby na ślązaków inacze, oddziaływać. S ły
szałem o takich, którzy tę w yko  e ona przez za 
borce narodowo ludność wymyślała od renega
tów i  zaprzańców. Tacy ludzie są państwowy
m i szkodnikami. Na ich wrzaski budzącą e
świadomość narodowa zasklepia sie wr tępe), 
skrytej nieufności — zaufanie ustepule miejsca 
uczuciom wrogim.I na to czekała właśnie k ierownicy niemiec 
kich organizacyj. Legitymacja członka Deutsche

z Polski ,żeby czuli sie dobrze, żeby sentymen
tem lgnęli do Rzeszy. Wstępowano wiec do Deu
tsche Vereinigung. W  takim Trębaczowie n. p. 
na 1.700 mieszkańców łest tylko czterech niem- 
ców. „Deutsche Verein:gung" natomiast liczyła 
kilkuset członków, bo nawet czternastoletnie 
dzieci pozapisywano na członków.

Już to samo kwalifikowałoby postępowanie 
Deutsche Vereinigung Jako niezgodne z obowią- 
zuiącem prawem. A co mówić o akcji nielegal
nego nauczania języka niemieckiego? A co mó
wić o sianiu zamętu przez szerzenie pozbawio
nych krztyny prawdy plotek politycznych i przez 
utrzymywanie stanu nfiepokoju ludności? Wszy
scy poiacy, z którym i zetknąłem sie na pograni
czu .w itali z ulgą zarządzenie władz, zawiesza
jące te p’acówki Deutsche Vereinigung, których 
działalność już zbyt wyraźnie kolidowała z_ usta
wami państwowemi. Witano to zarządzenie, ja
ko przywrócenie pewnego rodzahi równowagi 
na pograniczu. Niemcy próbują obecnie, wobec 
niepowodzenia roboty Deutsche Verelnigung. 
rozwinąć szerzej działalność Verband der deu- 
tschen Katoliken. Organizacji tej nadała charak
ter religijny, ale o Jego celach politycznych mó
w ią wszyscy.

Nie można działalne ścl niemiecki^ na po
graniczu przeciwstawiać tylko zarządzeniu na
szych władz. To byłoby mało. Trzeba celowe
go wysiłku gospodarczego i społecznego. Jedna 
i  druga akcJa iest obecnie w  pełnym toku. Ażeby 
zgóry przesądzić iei wyniki, pragnę zaznaczyć, 
że wszyscy ludzie, z kótrym i na pograniczu roz
mawiałem. podkreślił jednocześnie wzrost pol
skie! świadomości narodowej tamtejszej ludności 
oraz piękny rozwój polskich organizacyj społecz
nych.

_jest o 50 procent lepie), niż przed kilku
laty. — tak to określił prezes „Sokoła" w  Rych
talu.

Pierwszorzędne znaczenie państwowe ma 
tutaj przedewszystkiem ractena'na parcelacja

Jziś odwieczna walka
pograniczne)

rolna. W zdłuż całego pogranicza rozsiadły ste 
majątki państwowe i folwarki Banku Rolnego z 
dawnleiszych dóbr bralińskich. Procesowa par
celacji tej ziemi trzeba zarzucić zbytnia powol
ność A tymczasem głód ziemi jest bardzo duży 
u ludności miejscowej — starczy zaznaczyć, że 
’ » wszystkich gospodarstw rolnych powiatu kę
pińskiego to gospodarstwa karłowate [ bardzo 
małe — pozatem zaś test rzeczą właściwą, aby 
na pograniczu osiedlać element rolniczy z głębi 
Polski w celu podtrzymania tutaj naszego dorob
ku zawodowego. Zaglądnąłem do izby takiego 
osadnika, k tó ry  przybył tu z Kieleckiego. Pięk
ny język polski dzieci trwale przeciwstawia się 
możliwościom germanizacyinym niemieckiego 
sąsiedztwa. Pracowitość 1 zapobiegliwość ro
dziców stworzy wzorowe gospodarstwo polskie 
na skrawku, gdzie siłę państwa 1 lego znaczenie 
mierzy się wartościami gospodarczenii przede- 
wszystkiem.

Synonimem tych stosunków może być osa
da p. Marcinkowskiego ze Skoroszewa. Dostał 
osadę z parcelacii bez budynków tuż obok słupa 
granicznego. Przyszedł tam bez pieniędzy, wtec 
wżarł się w  kawał ojczystej ziemi nędzna zie
mianką. Przychodziły wycieczki niemców s 
drugiel strony granicy, fotografowały te nędzę i 
roznosiły daiei wiadomość o polskie! biedzie. 
Wreszcie Marcinkowskiemu dopomożono: wybu- 
dwano mu piękny dworek, stodołę i  chlewik; da
no konie i  krowy. Inna rzecz, że mu nie idzie. 
Nadal klepie biedę. P. Marcinkowski bowiem 
jest byłym  sierżantem, nosi dumnie „V irtu ti Mi* 
lita ri" na piersiach, ale kontuzje kfku odniesio
nych w  obronie polskich granic ran uniemożli
wiają mu normalny wysiłek. No — trudno. Nie 
można od Jednego pokolenia wymagać zadużo — 
i żeby wykuwało swą krw ią granice państwa i 
żeby jeszcze było pionierem gospodarczej tęży
zny w  czasie pokoju. Brak na to sił. Czas p. 
Marcinkowskiego zluzować spod tego słupa gra
nicznego'

Stolmy chwilę na przejeździe granicznym. 
Zapada zmrok. Coraz to nowi ludzie przechodzą 
przez granicę. Każdy niesie tobołek. To masto 
f słonina wędruJe w  dozwolonych kilogramowych 
porcjach do Rzeszy, gdzie nawet ludność rolni
cza niema tłuszczy. Ersatzzwangswirtscliaft. 
Polscy osadnicy z duma powtarza.a:

— Nasze masło muszą teść. U nas lepiej.
Bo pogranicze to konkurencyjny targ. Zy

skuje. kto lepiej wgospodarował się w swói ka
wałek. Umacnianie zrębów państwa tutaj, przy 
barierze granicznej — to podtrzymywanie 1 roz- 
wijanfe sił gospodarczych. To blerze i tych ślą
zaków z uśpioną a tak przez niewole wielowie
kową zmaterializowaną duszą.

Tak się składa, że wielogodzinny oblazd po
granicza kończę w domu młodego lekarza, który, 
osiadł kilometr od granicy, w głuchem pustkowiu 
małej Słupi. Przyszedł tu. jako graniczna for- 
poczta polskiej inteligenci!. Daiei. za lasem roz- 
świecił się milionem żarówek niemiecki Syców. 
Tam chłopl-ślązacy szli z Polski sie leczyć. Ka- 
da w izyta u niemieckiego lekarza była lekcją 
propagandy, niezbyt Polsce przycliy'nej. Dziś idą 
do młodego lekarza-polaka. Są zachwyceni:

— Bo z cłowieklem pogodo i książkę polską 
da dla dzieci.

Książkę polską? W  Sycowie kupcy przyby
szom z Polski rozdalą niemieckie książki zadar- 
mo. Książką ta wędrowała nawet z pastwiskiem 
do lasu czy na łąkę. Dziś Towarzystwo Czytelni 
Ludowych pozakładało liczne biblioteki po wsiach 
1 ludzie czytają polskie książki. Czytała i dużo! 
Pracuje tu energicznie Polski Czerwony Krzyż, 
pracują i inne organizacje. Nazwano kiedyś po
granicze w Kępińsklem ugorem społecznym. 
Dziś ten ugór jest rzetelnie przeorany. Za płu
giem szedł przedewszystkiem dzielny kępiński 
starosta powiatowy p. Dąbrowiecki — stary !e- 
gun .Widziałem, z jaką ufnością ludność do niego 
się zwraca, z jakiem zaufaniem mówi o swych 
zmartwieniach, jak w  gospodarzu powiatu widzi 
swego ojca.

Życzymy panu staroście, aby i  do niego przy 
chodzili ślązacy po poradę w  sprawie ślubu 
swych dzieci. Niech będzie tym autorytetem, ja
kim był przed kilku jeszcze laty landrat w  Syco
wie. W tedy będziemy mogli mówić o zupełnei 
zmianie nastrojów w  tym dziwnym kacie Rze
czypospolite!. Wtedy wygramy ostatecznie po
graniczną walkę konkurencyjną.

J .  W.

Zagadka lokomotywy Nr. 13
Podczas robót bagrowania w korycie rzeki Colo

rado w Stanach Zjednoczonych natknięto się na sta
rą lokomotywę oznaczoną nr ,3 która przez 50 lat 
tkwiła w mule! Odkrycie to wyjaśnia pewna zagad
kę która swego czasu pasjonowata cała Amerykę

W czasach trdv Stany Zjednoczone zaczęły wkra 
czać na drogę swego wspaniałego rozwoju przemy
słowego w Kansas City zjawił się  pewien inżynier 
duński nazwiskiem Oskar Hansen Bvl to człowiek 
nerwowy i fantasta którego wszvscv znali w mie
ście ze względu na jego rudą brodę Uważano go za 
utalentowanego konstruktora maszyn Hansen rzeczy
wiście interesował się fabrykacją lokomotyw i  po
stanowił skonstruować jedną według swoiegn pomy
słu Gdv została ukończona oznaczono ia numerem 
trzynastym

Hansen przedstawił swoja lokomotywę dyrekto
rowi największego trustu metalowego Ameryki który 
kontrolował kilka lin ii kolejowych Postanowiono 
maszynę wypróbować ale rezultaty nie bvłv świetne 
Prowadząc pociąg lokomotywa nr 13 wpadfa w  zą- 
dyszkę i powróciła do Kansas City z w ielkiem  opóź
nieniem ku niemałemu niezadowoleniu podróżnych

Gdy Hansen który czekał na dworcu zobaczvł 
swoją maszynę wpadł w szat i chciał zabić maszy
nistę i palacza Obezwładniono eo. z . trudem uoczem 
w kaftanie bezpieczeństwa przewieziony został do 
zakładu obłąkanych

W  trzv lata później Hansen złamany i posła-1 
rżały, opuścił dom wariatów. Jego ruda broda była 
już zupełnie biała Zdawał sie nie poznawać zn a ło  
mych i myślano że zapomniał już o przeszłości

Zaledwie pociąg wyjechał z miasta gdy Hansen 
porwawszy łopatę od węgła j zadał znienacka kilka 
ciosów maszyniście i palaczowi wyrzucając ich z lo
komotywy Znaleziono ich później, ciężko rannych 
na nasypie kolejowym Niewiele mieli do powiedze
nia widzieli tvlko jak lokomotywa ruszyła naprzód 
z niebywałą szybkością To samo zeznali dróżnicy 
którzy z niemalem zdumieniem obserwowali jak po- 
cąg towarowy z szaloną szybkeścin przelatywał koło 
nich nie zważajac na żadne sygnały

Nazajutrz znaleziono na jednvm z zakrętów 
szczątki wagonów które wykoleiły się i uległy znisz
czeniu wskutek eksplozji O kilka kilometrów dalej 
odkryto rozszarpane zwłoki Hansena w wyschłem 
korycie rzeki Colorado Co zaś do lokomotywy nr 
13 to ta zniknęła bez śladu Szukano iej długo na- 
próżno i  uznano wkońcu że eksplozja musiała ją  
obrócić formalnie w proch

I  oto teraz no 50 latach zagadka katastrofy wyjaśni 
ła się Lokomotywa w stanie prawie nienaruszonym 
zanurzyła się w muł rzeczny na kilka metrów ele- 
bokości Rozpędzona maszyna musiała runąć z mo- 

Colorado Obecnie zamierza się ją prze.stu do rzeki __
wieźć do Nowego Jorku i umieścić muzeum

Opowieść o awanturniczych przygodach trzech muszkieterów

olśniewał przyjaciół pozorami tylko wspa wyciągnął chustkę spod muszkieterskiego bu

Vereinfgung zabezpiecza 
pracy w  Niemczech, na pog 
nel znacznie lepiei. niż pod1 
Rzeszy. Pozatem każdy ol 
cy  się z legitymacją Deut 
Niemiec, test uprzywilcjow 
tiel no stronie niemieckie!, 
nie w  tym celu instruowani 
mieckiej goszczą bardzo »

nożność uzyskania 
tilr.w : pracy, ptat- 

a w  głębi 
ski. udaią- 

nigung do 
-ewizjl cel- 
j ! Sóecial- 
stronie nie- 

przybyszów
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15) W  bramie stał potężny Porthos, roz
mawiając z kilku muszkieterami. Między nim 
a jego towarzyszami była wąska przestrzeń, 
przez którą chciał się prześlizgnąć d‘Artag- 
nan, ale w tej chwili wiatr rozdął szerokie poły 
płaszcza Portkoaa i iowinął w nie głowę roz
pędzonego d‘Artagr.ana, tak że ten znalazł 
się niespodziewanie pod płaszczem. Bal się 
poruszyć, aby nicuszkodłiftić tej wspaniałej 
złotej sze.rfy, Porthos klął i napróżno sia
ra! się uwolnić od niespodziewanego gościa 
pod płaszczem. A d‘Artagnan dokonał w tym 
czasie niezwykłego odkrycia: oto piękna, bu
dząca ogólny podziw szar.a Porthosa sprzo 
du tylko lśniła zlotem, a stylu pod płaszczem 
była ze zwykłej skóry. Próżny Porthos nie mo
gąc sobie pozwolić na tak wspaniałą ozdo-

niałości. „Nie masz oczu, mój panie!" — o- 
burzał się muszkieter, gdy d‘Artagnan na
reszcie wydostał się spod płaszcza. „Prze
ciwnie! — zaśmiał się d’Artagnan — mam 
tak dobre, że widzę nawet to, czego inni 
nie widzą". Porthos zrozumiał przymówkę, 
wpadł w wściekłość i w rezultacie... d‘Artag- 
nan musiał liczyć na drugi pojedynek, tym 
razem o 1-ej.

Nieznajomy zniknął przez ten czas, więc 
d‘Artagnan włóczył się bez celu po ulicach, 
oczekując 12-ej. Natknął się tak na Arami
sa, rozmawiającego z dwoma gwardzistami. 
W  pewnej chwili zauważył, że Aramis upuś
cił na ziemię chusteczkę i — pootawil na niej 
nogę. Podskoczył więc grzecznie i gwałtem

ta, robiącego wyraźne wysiłki aby ją zatrzy, 
mać i podać ją uprzejmie Aramisowi. Młody, 
muszkieter zaczerwienił się, a towarzysze je
go parsknęli śmiechem. „Więcutrzymujesz na 
nad, że nie znasz pani de Bois -T racy, Ara- 
Bmisie, a nosisz jej chusteczki w kieszeni?" — 
zaśmiewali się gwardziści. „To nie moja chu
steczka — bronił się Aramis — niewiem skąd 
temu panu przyszło do głowy mnie ją odda
wać". D‘Artagnan jednak zaczął tak gorąco 
udowadniać, że widział, jak chusteczka wy
padła z kieszeni Aramisa, że wkońcu, gdy 
dwaj rozbawieni gwardziści pożegnali się i 
odezsli — młody nasz bohater znalazł się 
przed perspektywą trzeciego pojedynku, o go
dzinie 2-ej.



Polska w przekio/u Wieści ze świata
K upno 3 0 0  m orgow ego  fo lw a r k u  d la  

c ó re k  M arsza łk a
'  * W  wykonaniu uchwal rady fam ilijnej nad 
n ’eletn'em'i dziećmi Marszałka Piłsudskiego, 
nastąpiło w  ub. tygodniu podpisanie wstęp
nego aktu kupna folwarku, celem ulokowania 
funduszów uzyskanych ze sprzedaży dz»eł 
Marszałka. Nabyto fo lw ark W ólka P s k o w 
ska pod Białymstokiem. Folwark ten liczy 
około 300 morgów gruntów ornych

P rzy sporządzaniu aktu notarjalnego kup' 
na. obccn'j byli poza P. Marszałkowa Piłsud
ską pręzes Najwyższej toby Kontroli generał 
Krżeinieński i  przdstaw'c'ei Banku Gospodar 
stwa Kratowego.
10 m iljon ów  z ło ty c h  w y n o si b u d żet  
i m ia sta  G dyni
F i\V dniu • -.m ł>m. rada miejska Gdyni 
uchwaliła budżet m. Gdyni na rok obrachun
kowy 1936-37. Uchwalony budżet po stronie 
(dochodów wyraża się cyfrę 4.869.000 zł, a 
po stronie wydatków 9.820.000 zł, w tem wy
datki zwyczajne wynoszę 4.245.000 zł i wy
datki nadzwyczajne 5,575.000 zł. W ydatki nad 
zwyczajne przeznaczone sę na inwestycje, a 
więc: na budowę rzeźni miejskiej 1.200.000 
Izł, hali ttuargowej 450.000 zł, dróg i ulic 
1.130 000 zł, sieci wodociągowej i kanalizacyj 
nej 1.160.000 zł, budowę szkół 745.000 zł, 
sieci elektrycznej 460.000 oraz na inne dro
bne inwestycje miejskie 500.000 zł.

mulował obłąkanego, Iecz  ̂zdemaskowano go 
i skazano na 4 lata więzienia. W ypadek za 
kończony śmiercią Wilczyńskiej, wydarzył się 
w krótki czas po procesie owego marynarza 
W ładze prowadzę w tej sprawie dochodzenie 
mające na celu całkowite wyjaśnienie tej za
gadki.

Ponury proces przeciw ko mordercy  
m atki
LONDYN. S IV. —  Przed sądem w  D ir  

bTinlę rozgrywa s l? ponury proces o zbrodafę 
matkobóistwa.

, W  dniu 17 lutego pa” i  Bali Intetidentka 
s z p ila  w  Dublkńe nlę przyszła do oracv

Życie Wielkopolski
Poznań

KS. BISKUP DYMEK POŚWIĘCIŁ DARY DLA BIEDNYCH I BEZROBOTNYCH

W yjazd z a ło g i n a  M/S „Batory**
W dniu 8-ym bm. wyjcu-iała z Gdyni do 

Triestu rc=_t? załogi M/S „Batory", który 
w najbliższym czasie zostanie całkowicie przy 
ję ty  i wyruszy w dn. 21-ym bm. w pierwszą 
podróż turystyczną dookoła Europy.

Komendantem statku naznaczony został 
ffiugolctni komendant statków „Kościuszko" i 
„FoHńia", kpt. Borkowski, pierwszym ofice
rem kpt. Meisner, dotychczasowy I oficer na 
szkolnym stc.l.. „Dar Pomorza", pierwszym 
mechanikiem — komd. i..— -om bai głównym 
intendentem p. Żukowski, dotychczasowy in
tendent statku „Pułaski".

Dzto w  południe odbyło się w hali T ar
gów przy r ’. Bukowskiej uroczyste poświęce
nie darów wielkanocnych, przygotowanych dla 
bezrobotnych przez zarząd miejski wraz z 
Funduszem Pracy. W  ogromnej sali usta
wiono stoły, które podzielono na grupy: dla 
same', ych, dla rodzin do 3 osób, dla ro
dzin do 5 osób i powyżej 6 osób, odpowie
dnio do tego przygotowując paczki ze „świę 
eonem". Obdarowanych będzie 11.615 rodzin. 
W  każdej pcazce jest kiełbasa, cukier s tru 
cle i kostki kawy skondensowanej. Razem 
rozdanych będzie 4550 kg. cukru, 13 tonn 
kiełbasy, 17 t. i. strucli i 15500 kostek kawy

Połowę halJ zajm owały krzesła, na k tó 
rych zajęli cniejs;a pp wojewoda Maruszew' 
skl, ks. biskup Dymek, prezydent miasta 
W ięckowsk', starosta Podhorodepsk1. gen. Za 
borski. płk. W iśniewski, senator dr. Głowac
k i  poseł Mróz, dyr Poczt W a llner. dyr. Tar
gów Ropp. dyr. P. K. O. K ow a lsk i dyr. ceł 
U n o ll ks prałat Stęlametz I ks. pra ła t Ta- 
czak. radcowie miejscy, opiekunowie społecz
n i członkowie kom itetu Pomocy dla Bezro
botnych » delegacje instytucyj charyta tyw 
nych.

Rozpoczęło uroczysość przemówienie p.

prezydena Więckowskiego, który min. przed
stawił sytuację bezrobocia w mieście i podał 
do wiadomości, że zarząd miasta otrzymał na 
tegoroczny sezon letni 1.600.000 zł z Fundu
szu Pracy dla zatrudnienia bezrobotnych.

Jednym ta', im aktem akcji, k t 'r a  ma na ce 
lu przyjście bezrobotnym z pomocą jest to ol
brzymie tegoroczne ..święcone".

Dary poświęcił ks. biskup Dymek, wygła
szając potem piękne, podniosłe przemówienie

PATRONAT WIĘZIENNY  
, WYDA JE ŚWIĘCONE

Dzisiaj w godzinaci od 16-tej do 1 R-’ei roz
dawane będzie przez ,. ■>atmnat“ więzienny świę 
cone dla rodź n w ’ęźniów, które zgłosiły się w od 
nowiednim czasie. Rozdawanie darów świątecznych 
odbędzie się w  sali 28 (parter) Sądu Okręgowego 
przy al. Marcinkowskiego.

ŚWIĘCONE DLA REEMIGRANTÓW
Tow. Opieka Polska nad Rodakami na Ob

czyźnie urządza „fwięco.-.e*- dla ubogich reemigran
tów w sobotę o godz. 9-tej w sali królowej Jadwigi 
(al. Marcinkowskiego 1). Obdarowanych będzie 500  
rodzin. Protektorat nad rozdawa-liem ,,świiconego" 
obiął J. Em. Ks. Kardynał Prymas.

Służba szpitala zaniepokojona kilkudniowa nie 
obecnością k ’erown czk l szpitala, zaw iad irńL 
ła policję o jej zniknięciu. Wszczęte w  tej spra
wie dochodzę" e doprowadziło do znalezieni^ 
zakrwawionego samochodu zaginione' w no- 
bliżu nadmorsk'ei m'ejs;owośc-’ ShankUI. Syn 
wzięty w krzyżowy ogień pytań, stwierdził,
Ż2 matka jego w nocy z 16 na 17 lutego nonę! 
n la samobójstwo. Syn. pragnąc zatafć te» 
fakt, w yw tozj zwłoki m atki w  samochodzie 
nad morzę I wrzucił ie do wody

Śledztwo wykazało szereg sprzeczność 
w  zeznaniach syna 19-letniego Edwarda Pre. 
ston Balia, artysty dramatycznego występują 
cego w teatrze w Dublinie. Jak »'ę okazałoj 
między nim j matką dochodziło do częstych 
u eporozumtoń. Na kilka dni przed tragiczną j 
data. syn. k tó ry  mieszkał ,  kilkoma kolegami !| < 
osobno, w ró c ił do domu matki, żony znanego^ ] 
tokarza, z którym  żyła w seoaracji. Matka ro-| 
b 'ła svnow-' w yrzuty spowodu jego |ekkom vśłl 
nęgo trybu życia. W  dniu 16 lutego wycho< 
dząc do pracy pozostawiła na stole kartkę za
adresowana do syna z zawiadomieniem, że .
Ie nJe wyprow adzi się od n'ej. matka oouśct 

mieszkanie. W ieczorem po now roće z pracy 
p Bali, która według zeznań syna była dziw4 
nie podenerwowana, udała sie do svo”a ln f 
Gdy syn je j wszedł w kilka chw il później za 
mą. matka już żyła. W  rekach trzymała 
brzytwę, którą poderżnęła sobe gardło.

Władze zeznaniom tym nje dały jednak 
w iary. Domniemanego inatkobójc; osadzono 
w areszcie. Gdy nazajutrz chciano go nodd«ć 
nowemu przesłuchaniu, aresztowany dobegl 
do okna I z pierwszego piętra rzuc ił się 
bruk, odnosząc c ię żkc  obrażenia O be:n‘» 
po kuracji w szpitalu przyszedł tak dalecą 
do 8'ł że może występować przed sadem iu i 
lako oskarżony o zamordowanie matki w przy 
stępie s-Inego wzburzenia psychicznego.
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P a m ię tn ik i żony  H a a p lm a n n a

B o jk o t żyd ów  n a  ja rm a rk a ch  
I, w  P r z y ty k u
f  Z Radomia donoszą: W  ub. tygodniu
(delegacja chłopów z Przytyka udała się do 
starosty z prośbą o cofnięcie rozporządzenia 

.zawieszającego jarm arki w Przytyku. W ła
dzo wyznaczyły komisję do zbadania stanu 
rzeczy na miejscu i od opinji komisji uza
leżniły decyzję w tym względzie, 
i Komisji te j przewodniczył poseł radom- 
feki Kasprzykowski. Wyjechała ona do Przy
tyka i ó łby ła  tam dwa zebrania z ludnością 
chrześcijańską i żydowską. Na konferencjach 
tych ludność zobowiązała się do przestrzega 
inia spokoju, przyczem chrześcijanie jednak 
oświadczyli, że bojkotu nie przerwą, ale na 
zaczepki żydowskie nie będą reagować.

W ładze zezwoliły na wznowienie jarm ar
ku, jednak nie na placu targowym, lecz na 
przedmieściu.

Pierwszy jarm ark odbył się w ub. ponie
działek i miał przebieg całkowicie spokojny. 
Chrześcijanie w dalszym ciągu jednak nie 
kupowali u  żydów.

M ord erstw o w  fa b ry c e  n a rzęd z i  
ro ln iczy ch
W e wsi Zaw iały Dzikls pod Małkinią do

konano wczoraj morderstwa w  fabryce narzę
dzi rolniczych Bolesława Gołębiowskiego.

W  fabryce tej pracował od 4 lat buch.il- 
Ter, 40-letoI Zygmunt Zyskowski. Ostatnio 
Zyskowski stale się upijał, zaniedbywał swe 
obowiązki i został usunięty z posady. Wczo
ra j przyszedł on do kantoru fabryk i w  stanie 
podchmielonym i domagał się. abv Gołębiow
ski' p rzy ją ł go spowrotęm. Spotkawszy się 
z odmową Zyskowski porwał za rewolwer 
I  strzelił dwukrotnie do Gołębiowskiego, przy 
czem tra fił go w  serce I  w  r ękę. Przed przy
byciem lekarza Gołębiowski zakończył życie. 
Zabójca z rewolwerem w  ręku podszedł do 
telefonu i zawiadomił posterunek policji o swej 
zbrodni. Osadzono go w  więzieniu w Łomży. 
Tragicznie zabity Gołębiowski osierocił żo
nę i 4 dzieci. (M)

Z agadka śm ierc i p . W ilczy ń sk ie j
Niedawno donosiliśrzy o tragicznej śmier 

ci Wilczyńskiej, której mąż, b. nacz. wydz. 
finans. komisarjatu rządu w Gdyni, został 
aresztowany jako oskarżony o nadużycia.

Wilczyńskiego przewieziono z G dy .ido  
(Warszawy i osadzono w więzieniu. W  ślad 
za aresztowanym mężem pojechała do W ar
szawy. żona, która jednak w drodze zginęła 
z pociągu. Zwłoki jej znaleziono następnie 
na torzc kolejowym w pob.iżu Sochaczewa.

. W szystko wskazywało, że Wilczyńska po 
pełniła samobójstwo, tymczasem ostatnio ro
zeszły sie wersje, jakoby Wilczyńska nie po 
pełniła samobójstwa, lecz p3dla oRarą zama
chu morderczego. Zwracają uwagę bowiem 
okoliczności, że Wilczyńska swego czasu zo 
stała już raz napadnięta i ciężko zraniona w 
głowę w pociągu, jadącym z Gdyni do W ar
szawy.

Sprawca napadu, pewien b, marynarz, sy.

ZAGADNIENIEM OPIEKI SPOŁECZNEJ NA NAJBLIŻSZĄ PRZYSZŁOŚĆ 
zajmowała się Wojewódzka Komisja Opieki Społecznej

N O W Y  JORK, ?. IV . Zona straconego Rn? 
nina Hauptmanna opuszcza już jutro wraz z synerJ 
Manfredem Stany Zjednoczone i udaje się do N ie
miec. Zamierza ona osiedlić się w Saksonii u swej 
teściowej, matki Hauptmanna i więcej do Am eryki 
nie powróci. Wyjeżdża ona ze Stanów względnie 
zamożna, bowiem udało jej się spieniężyć spisane 
przez siebie pamiętniki o ostatnich rozmowach 
i przeżyciach Brunona Hauptmanna.
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W  Urzędz5e W ojewódzk'm  odbyło się 
posiedzenie W ojewódzkiej Kom isji Opiek' 
Społecznej. Obradom przwodntozył p w 'ce- 
wojewoda W alicki. Zebrani om awiali sprawy 
organ'zacji opieki społecznej oraz zagadnienia 
jej na najbliższą przyszłość. Reprezentant 
Starostwa Krajowego p. nacz. Musielak przed 
staw ił prelim inarz budżetowy Wojewódzkie
go Związku Samorządowego, na rok 1936/37. 
k tó ry  został przez zebranych szczegółowo o- 
mówiony Następnie p. radca Szczerb'ńsk1 
w yg łos ił referat o zmianach w  orgamzacj o- 
plekl społecznej w  związku z reorganizacją 

i !■■■ • ■

gmin. SkoleT zebrani rozważali sprawy oniek* 
nad reemigrantami kładąc szczególny nacisk 
na ^trudn ien ie  młodocianych reemigrantów 
w odpowiednich warunkach. bv ustrzec ich 
przed zepsuciem moralnem. Stawiafąc oolekę 
nad dziećmi i  młodzieżą w szeregu najważ
niejszych zagadnień ontoki społecznej, zebra' 
ni zainteresowali się formami opieki rozta

czanej nad dziećmi i młodzieżą W nioski i 
opinie zebranych zostana wzięte pod uwagę 
przez Urząd W ojewódzki przy zalatwian’u 
spraw I organizacji opieki społecznej.

Wydawca amerykański za pamiętniki te za
płacił jej pełne 20 000  dolarów.

S zp iegostw o  n ie m ie c k ie  w e F ra n cji
PARYŻ. ?. IV. —  Agencja Ilayasa komunii

kuje: B. kapitan - lotnik arm ii austriacko - węgier- 
duei. Edward Bernhuber został dziś skazany n i  5 
lat więzienia, zakaz pobytu we Francji w przeciągu 
lat 10 (po odbyciu kary) oraz na 2.000 franków 
grzywny.

TRAGICZNA ŚMIERĆ W NURTACH WARTY
w  niezwykle tragicznych okolicznościach 

poniósł wczoraj popołudniu śmierć 16-letni 
Marjan Kapturski (zamieszkały w Sarołęce. 
Sarołęcka 7). Chłopak od dłuższego czasu 
chorował na epilepsję. Wczoraj około godziny 
17-tej poszedł on do Starołęki nad W artę ło
wić ryby. Siedząc na pagórku nad wodą na
głe dostał ataku kurczy epilepycznych i sto

czył się do rzeki.
Świadkowie tragedii zawezwali coprędzej 

straż ogniową i pogotowie ratunkowe (66-661 
przychodząc równocześnie z pomocą topiel .o- 
wi. Wydobyto go lecz wszelkie próby ekerze 
pogotowia, by przywrócić Kapturskiego do ży 
da spełzły na niczem. Sąsiedzi p rz fnizśh 
zwłoki do domu.

Proces rozpoczął się w poniedziałek i toczvl się 
przv drzwiach zamkniętych. Wyrok głosi, ie  w r. 
193+ Bernhuber pracował dla niemieckiego biura 
wywiadowczego, kierowanego przez dr. Stringera 
i Raua. Zajmował sie przedewszvstkiem zdobywa 
niem dokumentów dyplomatycznych i dostarczał 
iw vm  mocodawcom informacyj w sprawie układa 
francusko-wloskiego oraz zbliżenia pomiędzy Frsr.4 
cią a Niemcami. Dalej wyrok głosi, że przestępJ 
stwa. których dopuścił się Bernhuber. sa nadiwvc-ął 
cieźkie. przyczem nie znaleziono okoliczności łago
dzących.

W śzystkie pieniądze, znalezione u Bernhubera, 
uległy konfiskacie.

li

i'
a
2

X
Z

OSZUŚCI -  BRACIA WEBEROWIE SKAZANI
Wczoraj' w południe Sąd Okręgowy w I Sąd . naradzie skazał Weberów — Ka 

Poznaniu ogłosił wyrok w głośnej sprawie zimterza na 2 lata więzienia, Leona na rok 
wyniku więzienia a innych: Szulca na 7 miesięcy 

Brzoskówna na rok więzi nia kary łącznej.przeprowadzonej rozprawy Sąd doszedł do 
wniosku, że inicjatorami afery byli bracia 
Leon i Kazimierz Weberowie. Reszta oska
rżonych, szczególnie Sokołowski, byli narzę
dziem oszustwa.

Sokołowski został skazany na 5 miesięcy z 
zawieszeniem na 5 lat. Amnestję zastosowano 
do wszystkich oskarżonych. (st.ł.)

ŁOMEM ŻELAZNYM ZABIŁA STARCA
R o g o ź n o .  Gromada Boduszewo wpow. 

obornickim była miejscem krwawego zajścia, 
które zakończyło się śmiercią 73 letniego 
człowieka.

W arszaw iank a w  c h iń sk iem  w ię z ie n ia
WARSZAWA, IV. — Pod adresem jedr.fgo 

z dziennikarzy gospodarczych nad'szło zawiadomie
nie o wysłaniu z Tsien Tsinu na Bank polsko- 
angielski czeku na 1.000 funtów szterlingów Jed- 
nicześnie iednak z zawiadomieni-m do Banku na
deszła depesza, cofająca podpis na czeku, oraz za
wiadomienie policii chińskiei o zakwestionowania 
własności wvsłanvcb pieniędzy.

Jak się okazuje. wvstawczvnią czeku jest pew
na warszawianka, która wyszła za rumuna i wyje
chała z nim do Chin. M ąż iei został w Chinach 
aresztowany w związku z wielką aferą oszukańczy 
zaś ona sama wsiadła na okręt, zamierzaiąr powró
cić do Polski, lecz w drodze została również zatrzy
mana.

. Dnia 7 bm. doszło  z niewyjaśnionych na-
ne nmvn-7Aiv rl« ___ • ,

a, będącym u niej na wymiarze, 73-Ictnim 
Karolem Kmc ingicm. Podczas kłótni Grucha
ło wa uderzali ułamkiem że'aza Kmeiinga w 
głowę, zabijając go na miejscu.

Na miejsce z r j ‘ ' zjechała komisja są-r i i i ’” rt OW'V dV strŚ  P®»>i,<lzy I ^ l e k a r s k a ,
U S c ia c lk ,  zagrody W an d , G ro ch a lo ,, |  woj wszo.-,! dog odzenia, (p o.)

GROŹNI BANDYCI POSIEDZĄ 
10 lal więzienia za zuchwałe napady rabunkowe

W  grudniu ub. r głośny b y ł napad ban- 
i ,  A tó,re*;0 dopuśc'11 się Marjan Wacho- 

w«ak (30 lat), Francuzek B ry łow ski (21 lat) 
i B r jło w s k i Jan. (23 lat) w Kranku pow . Sta
rogard Sąd okręgowy w Chojnicach skazał 
bandytów na wjęziento: Wachowiaka na 10 
lat. Jana BryłowskTego aa 7 lat. Franciszka 
Bryłowskiegp na 3 lata. Ponadto Sąd okręgo

w y  pozbaw’ł Jana Bryfowskfęgo i Wacbowia 
ka w publ czaych praw obywatelskich na prze 
ciąg lat 10. Oskarżeni odwołali się od w yro 
ku togo do Sądu apelacyjnego w  Poznaniu. 
Wczoraj Sąd apelacyjny po rozpotrzeo'u spra 
wy. nie dopatrzył s=ę okoliczności łagodzą
cych i w yrok 1 Instancji zatw ierdził, w ca- 
łcśc

K o n ie c  p r y w a tn e g o  szk o ln ic tw a
w  R zeszy
B ^ -rli n, 9. 4. — Minister Rzeszy Rusi 

zarządzeniem z dn. 4 Im. postanów ił, iż pf>. 
cząwszy od nowego roku szkolnego 1936 za
kazane jest prywatne nauezunie w przed-} 
szkołach or iz szkołach powszc.hnyeh. Każde^ 
niemieckie dziecko w wieku s/.ko’n' m uczęsz 
czać będzie mogło tylko do szkół pub iczJ 
nych. W szystkie dzieci zap sane już do prv-l 
watnych szkół m u zą  być prze i sane do
sz.<ół publicznych. Tylko w wyjątkowych wy 
padkach gdyby przepisanie ze względu na, 
Brak miejsca n a tn  ido  na trudności prreiś- 
tie  do szkoły publicznej odroczone może bv« 
po ferjn' szko.ny h. Zarządzenie to  jest 
równoznaczne z zupelnem wye’iminowani m 
szkolm ctvt prywatnego w Niemczech Pra
wo na-czania będzb m b ’o odtąd wyłącznie 
l>anstwo, które hce wycho.\ać młode x»ko 
k ..ie  w duchu narodowo • socjalistycznym.

T



S»tr. 5

KRONIKA MIEJSCOWA
IV K,aJeng?r» .TOm-k* Wielki Piętek 
Wielka Sobota ...

Kalendarz słnwfa(f$|[). 
Piętek Grodzisława 
Sobota Jaro mierzą 
Słońce wschód: 4,50

zachód: 17,24 
Księżyc wschód: 22,47

zachód: 5,44

D rż u r nocny z piątku na sobotę pełni D r. 
ńkiewicz, Rynek; Apteka pod Aniołem, Rynek 7

Urodzenia: s y n a :  robotnik Antoni Rogo-
• ci; malarz Stanisław Krzywda; —  c ó r k ę :  ro-

•  tnik Wincenty Machnik.

iSZu&r: robotnik Stanisław Rahiega s Anną 
Mttaszczak, oboje z Ostrowa; robotnik Stanisław 
Kmieć z Gdyni z M arią  Piskorek z Ostrowa; biu
rowy M arian Kłobusiński z Pelagją Chlebowską 
oboje z Ostrowa; fryzjer W incenty Władysław M i
kołajczak z M artą Szott, oboje z Ostrowa.

Z^ony.- murarz P iotr Pietrzak, 49 lat 5 mieś.

W ielka Sobola 
w kościele parafialnym

„^W ystaw ien ie  Najśw Sakramentu nastąpi o Rodź

Święcenie ognia pescha-ło i  wody o rodzinie 
ks Mnsiała Msza św o rodzinie 7: ks Musia

l i  Adoracja Najśw Sakramentu całodzienna przy 
Grobie Pańskim od rodziny 10—19 30 Nabożeństwo 
£o Ma-ki Boskiej Bolesnej 0 rodź 19 30 ks Aodrze. 
Jewski Adoracja Najśw Sakramentu całonocna przy 
Grobie Pańskim od rodź 20 do 5 rano Święcenie 
•otr^w wielkanocnych w kościele: o rodź 8 30 — ks
Mn»ała o rodź 14-(ej — ks Andrzejewski

Porządek adi?raevj w Wielką Sobotę:
W 00—1430 Arcvbr Matek Chrzęść 
1O3O—11 00 Trzeci Zakon
11 00—11 30 Straż Honorowa 
1130—1200 Kat Kolo Pań 
1300—1230 Cbantar Orraniz żeńskie
12 30—13 00 Kat Stów Roboto Polsk

*1300—13 30 Młodzież żeńska i  Milicja Niepokoi 
1530—14 00 Trzeci Zakon 
H 00—14 30 Arcvbr Matek Chrzęść
14 30-15 00 Scdal Marj Pań
15 00—15 15 Dzieci szkolne ze wsi 
*5 15—15 30 Dzieci szkolne z miasta
15 30—1545 Chłopcy i Minhtranca z Rycerstwa Jez 

z miasta i wsi
15 45—1600 Dziewcz z Rvc Jez z miasta i  wsi 
lb 00—1630 Katol Stew Kobiet 
76 30—1700 Charvtat Organ Meskie 
I7  00—J7 30 Młodzież teńsk i Kat St M| żeńsłi 
>7 3°— I®00 Młodzież męska i Kat St Mł Mesfr 
1800—18 30 Kat Tow Robotników Polskich i Orga

nizacje męskie
78 30—1900 A post Mężczyzn Kat Stów Mężów i  Sod 

Mariańska Panów
1900—19 30 Straż Honorowa Najśw Serca P Jezusa 

Po nabożeństwie adorują.
» 0 0 - 2 ,0 0  Kat Siow Młodz żeńskiej i Milicji Nie

pokalanej
Bl 00—21 30 Kat Stów Młodz Męskiej I  młodzież 

niestowa rzvszona
2200—230 Arcybr Matek Chrzęść 
23 00—2400 Kat Stów Kobiet

100 Sod Mariańska Pań i  Panów i  Kat Koło 
Pań

■ -  100 Rat Słów Rob Polskich
00 Straż Hon Najśw Serca Jezusa 

100 Trzeci Zakon św Franciszka 
X) Arcybr Matek Chrzęść

Porządek Nabożeństw
IŚmięio ffielkinocff 72 d 

rekeja o rodź 5
■ rcie Grobu Pańskiego procesja z Najśw 

tem msza św z asyrtą: ks dziekan Płotka
•’ W KOŚCIELE:

T' .H z  7 — ks Andrzejewski 
z 8 — ks Rvwolt

r z 915 — ks Rywolt
z 1030 — ks Leciejewski 

'* 12 — ks Leciejewski

Stella Olgierd

WIDMO JESIENI
Powieść niby sensacyjna

Wsbdla do pocągu. Jdąc«go do Londynu. 
„  . I kiedy Istyan pochylił s*; nad jej ręką, 
i  rycząc szczęśliwej podróży, skadał ceremon 

’v pocałunek, objęła go naraz za szyję u- 
™ przylgnęła do ust. kładąc całą duszę w
pocałunek.
POc’ag ruszył. Ew fe ^ę  zdawało, że oto 

'^wolnie, dla urojonego szczęścia porzuci 
>r»wdziwe. istotne. praw 5e namacalne Jak 

s’e teraz iei życie gdyby., gdyby 
uwi rd iya Tamala Jednak, mimo wszyst* 
■J* dał se ubłagać? Czy. gdyby wówczas 

do lstvana pieśń, która sama przer* 
w a ła  brutaln'e w tel chw ili, możoaby było 
podjąć aa nowo? Kto w e ?  Istva” tak la pro‘ 0. 
■1 y cie wyjeżdżała... Tv le  m ia ł zastrzeżeń, co 
«o  owego „płomienia*', o którym  mu wspom
inała.. Ale zato. jeśli powróci odmłodzona jeś 
u tw»n iej będzie znów czerstwa, świeża, ró 
źowa. policzki nie będą m 5ałv skłonaośći do 
opuszczania się ku dołowi, szyja będz>e gład 
ka biała, usta pełne, pąsowe, nie obkreśłoae. 
jak r»mką. ow&rrr dw«ema b r<  darni biegną 
ccm i od nosa w  dół i  jeśli oczy jej, te dzisiaj

P ią te k ,  tfitiw 10 k w ie tn ia  193 fi r .
54i*. 5

MSZE ŚW W ZAKŁADACH:
o godz 7 w więzieniu — ks Mnsiała

KAZANIA:
o godz 6 podczas rezurekcji — kr Mnsiała 'dla 

dorosłych o Rodź 8 10 30 i 12 — ks Andrzejewski
dla dzieci o godz 9 J5 — ks Mnsiała
Spowiedzi świętej nie słucha się
Nieszpory o godz 13 — ks Andrzejewski
Chrzty o godz ,3 i 16 30 — ks Andrzejewski

i i  Święto IPIeifonoep 73 4 
MSZE W KOŚCIELE:

o godz 6 — k f Mnsiała 
o godz 7 — ks dziekan Płotko 
o godz 8 — ks Leciejewski 
o godz 915 — ks Leciejewski 
o godz 10 30 — ks Rywolt 
o godz 12 — ks Rywolt

MSZE W ZAKŁADACH:
o rodź 7 W więzieniu —  ks Andrzejewski

KAZANIA:
dla dorosłych o Rodź 8 10 50 ł 19 — ks dzie

kan Płotka
dła dzieci o godz 913 — ks Andrzejewski
Spowiedź święta od godz 630 do 10
Nieszpory o godz 15 — ks Andrzejewski
Chrzty o godz 13 i 16 — ks Andrzejewski

W tygodniu od U  __ 78 4
MSZE ŚW W KOŚCIELE:

o godz 6 — ks Andrzejewski 
o godz 645 — ks Musiała 
o godz 7 15 — ks Leciejewski 
o rodź 8 — ks dziekan Plotka 
o rodź 9 — ks Rywolt

SPOWIEDŹ ŚWIĘTA:
przedpołudniem codziennie od Rodź 630 do 9 — 

popołudnin w czwartek 16 4 o godz 16 dzieci szkoły 
im Konopnickiej w sobotę od Rodź 17 do 19 i od 
Rodź 20

Spowiedź dla Rfuchvch w zakrystii codziennie 
o godz 7 45 rano; w trtborę o godz 18

Zgłoszenia chorych w zakrystji codziennie od 
Rodziny 8 rano

Chrzty błogosławieństwa i  święcenia dewocjo 
nalij o godz 9 rano

Dyżur tygodniowy — ks Andrzejewski
Zastępca dyżurnego — ks Mnsiała

„tańcach ofiarności”  
na rzecz bezrobotnych

Wezwany przez p. Michalinę PFalczakównę z 
Oddziału Drogowego P. K. P. składam niniejszem 
1.—  zł na łańcuch bezrobotnych i wzywam pp.: 
Halinę Tylewiczównę, Stanisławę Bu-'anównę z 
Referatu Budowlanego oraz p. Anielę Jaświską z 
Powiatowego Komitetu Funduszu Pracy i  Martę 
Mizerównę z Powiatowego Urzędu Rozjemczego do 
kucia dalszych ogniw. (— ) Stefan H ą ize l.

•
, Na wezwanie pp.: Tomczyków (Apteka pod 

Aniołem) wpłacam na bezrobotnych 3 (trzy) zł i 
proszę o dalsze kucie łańcucha p. 7P. Rotha i  p. E. 
Chnuelaika. J. Tgorzalewicz,

Z życia akademickiego
Dnia 6 bm., w  tutejszem gimn. męskiem od

było się roczne walne zebranie Akademickiego Ko
ła Ostrowian na którem, po udzieleniu absolutor
ium ustępującemu zarządowi, wybrano nowe wła
dze Koła w  składzie pp. Makowski Ludomis —- pre

DZIAŁ URZĘDOWY
Z A R Z Ą D Z E N IE  S T A R O S T Y  PO W IA TO W EG O  

O S TR O W SK IE G O  Z  D N IA  6. 4. 1936 R. 
w sprawie sprawdzania świadectw na mięso z ubo
ju miejścowego i  sprawdzenia oznakowania tegoż 
TmęsA oraz jego ponownego hadania w razie wpro- 
wadzenia takiego mięsa na obszar miasta Ostrowa.

Na zasadzie art. 15 i  19 rozporządzenia Pre
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 r. 
o badaniu zwierząt rzeźnych i mięsa (Dz. U. R. P. 
N r. 58 poz. 561) zmienionego ustawą z dnia 18-go 
marca 1933 r. (Dz. U . R . P. N r. 27 poz. 226) 
oraz przepisów § 39, 40 i 41 rozporządzenia M in i-

jeszcze ładne I pełne blasku oczy. n'-e okolone 
s»ecią zmarszczek, nie b?dą ciągłe w idzia ły 
przed sobą w dma, które ją tak straszy. w 'd- 
ma jesieni je j życfa. wówczas starce śmbło 
przed lstvaoem i powie m u : „patrzaj um iło
wany mój, pojechałam po to. by ci się moc 
podobać, byś mnie kocha! nie miesiąc, dwa. 
ale do śmierć"* 1

Poc'ąg b’egł naprzód a Ewa... pisała lis t 
do |stvaoa. Zdjęła ją taka bezmierna ku niemu 
tęsknota, że zaczęła s'ę poważnie zastanawiać 
czy nie zawróc'ć z drogi 2  drugiej iedoak stro 
ny. chciało lei się być młodą i  p^kną właś* 
n,e dla niego. właśn'e dla niego. Jakże żało
wała. że Te zdecydowała sie lecieć aeropla- 
nm. predzej byłaby u celu i  p ręd^ j mogłaby 
wrócić. Opanowała ją wewnętrwa gorączka. 
Zaledw'e kilka godzin minęło, odkąd rozstali 
s*-ę 7 sobą, a już chciała by być przy nim. W 
miarę, jak zwiększała s<ę odległość m ’ędzy 
obojgiem. Ewa poczęła tracić siły, a przed sa 
mym Paryżem czuła się tak chorą, że obaw«a 
ła s*? iż będzie zmuszona przerwać podróż. 
W ysiłkiem  woli jednakże jechała dalej i dalej, 
by j ak najprędzej odzyskać skarb utracony, 
zdobyć ua nowo młodość-

zes; Szubert Edward —  wice-prezes; Andrzejewski 
Zbigniew —  sekretarz; Marciniak Stanisław —  
skarbnik; Banrówna Zofia —  zast. skarbnika; H off 
mann Andrzej —  gospodarz; Kaczmarek Marjan  
bibliotekarz i ref. prasowy; Rynowiecki Tadeusz, 
Wentzel Alfred, Mizera Stefan —  komisja rewizyi 
na; Płończak Bogdan, Rogalewski Wacław, Leja 
Adolf " sąd koleżeński. Zarząd Koła w imieni i 
członków wyraża tą drogą gotowość współpracy w 
organizacjach na terenie miasta Ostrowa (wygła
szanie referatów itp.). Ewentualne zgłoszenia unra- 
sza się skierować do sekretarza —  Ostrów, Koś<fel- 
na 6.

Walne zebranie 
Spółki Drenarskiej -  Ociąż

odbędzie się w  sobotę, dnia 18 kwietnia 1936 r. 
o godz. 4-ej popoł. w  szkole w Ociążu według na
stępującego porządku obrad
1. Zagajenie
2 Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej
5. Przedłożenie rachunku za rok 1935-36 i udzie

lenie Zarządowi pokwitowania
4. Uchwalenie budżetu na rok 1936-37
5. Sprawy bieżące.
6. Zamknięcie.

. W  razie niedostatecznej liczby członków odbę
dzie się w tym samym dniu pół godziny później no 
we zebranie, które decyduje bez względu na ilość 
zebranych członków.

Przewcdniczący 
Spółki Drenarskiej —  Ociąi 

(**“ ) Mieczysław Niemojewski.

„Ten i Tamten”  
w teatrze miejskim

Dwudziesta druga p rem jera teatru miej
skiego pt.: „Ten i tamten" najpopularniejsze, 
go, polskiego autora Stefana Kiedrzyńskietro 
która będ ie grana poraź pierwszy w Ostro
wie, zapowiada się bardzo interesująco. Role 
obsadzone są przez nasz zespół. Również i 
dekoracje są. bardzo starannie przygotowane. 
Treść sztuki jest bardzo wesoła, posiada 
przezabawne sytuacje.

Premjera odbędzie się w pierwszy dzień 
świąt w niadJcZę, 12 kwietnia, powtórzenie 
w drugi dzień, poniedziałek, 13 kwietnia, wie
czorem o 8,15. Kasa teatru będzie czynna od 
niedzieli godziny 15-ej popołudniu do końca 
przedstawienia.

— I

Komunikat „Orbisu”
Dnia 26 4. uruchomiony zostanie pociąg 

popularny do Gniezna na odpust św. W oj
ciecha — przejazd w obie strony zł 5.60.

Zgłoszenia przyjmuje „Orbis" Marsz. Pil 
sudskiego 10, tel. 140.

sterstwa Rolnictwa z dnia 29. I .  1929 r . o urzę- 
dowem badaniu zwierząt rzeźnych i mięsa w kraju 
(Dz. U . R. P. N r. 32 poz. 305) zarządzam na wnio 
sek Zarządu Miasta Ostrowa co następuje:

§ 1.
Mięso zdatne do spożycia przez ludzi bez ogra 

nicienia, urzędowo zbadane i  oznakowane tylko 
przez oglądaczy, musi bvć po wprowadzeniu na ob
szar miasta Ostrowa dostarczone w  godzinach urzę
dowych do rzeźni miejskiej dla ponownego badania 
i  oznakowania przez lekarza weterynaryjnego. Ró
wnocześnie winno być przedłożone świadectwo 
stwierdzające, że mięso takie uznane zostało za 
zdatne do spożycia.

Za ponowne badanie takiego mięsa pobierana

Jednak już alchemicy w  dawnych wie
kach umieli oce” ić jej wartość, i  podobne Jak 
nad sposobem sztucznego wyrab'anła złota, 
mozol-h s'ę i  nad problemem odzyskania mło- 

; dości. I dopier3 Aw Gonardfya famalą cudu
' tego dokonał Odzyskał m łodość-

Już z drogi wysłała do Szendró‘go lis t 
pocztą lotniczą, a przybywszy do Londynu, 
przedewszystk'em odszukała Felseaa. z któ
rym. dzięki pewnemu zainteresowaniu się z je 
go strony Polską, utrzymywała, dość luźny 
zresztą, kontakt.

—  Bardzo pani dobrz* wygląda —- p rz y  
w ’ tał Ją dawny kolega, dzisiaj wybitny ekooo 
mista, cen>ony w kołach rządowych.

—  A • o panu to samo można powiedzieć 
-— odparła, patrząc na jego zgrabną postać 
■ niestara twarz.

—  Tak, tak. oroszę pani! Dzisiaj ludzie 
nie chcą być starzy i  potężną wolą doprowa
dzają do tego, że się n'e starzeją Słyszała pa* 
o- może o tak'm  w ybftnym przykładzie skon
centrowanej woli, która poprostu cofnęła 
wstecz bieg czasu?

-— Kogo pan ma na myśli?
—  Tego, jak g0 nazywaja ..wielkiego fa

kira**. Gonard’yę Tamala. (
—  Jak to? Ń'e. n^c o ‘ern nie wiem, że to 

zapomoca woli...
— Podobno tylko wola jego tu działała. 

Tak przynajmniej opowiada jego sekretarz, 
który po wyjeździe mistrza troszkę się tu roz 
bałamuc i i niejedno opowiedział, wz'?ty „na 
spytki** przez piękne panie

— Jakto? To GonardM Tamali niema w  
Oxfordz;e? — spytała Ewa, a serce śc'snęło 
jej przerażenie.

—  Oho! od szeregu miesięcy. Podobno 
podróżuje sobie facognito po Europie I Jak da-

będzie o;4ata według każdorazowej taryfy opłaty 
obowiązującej w  rzeźni miejskiej w Ostrowie.

§ 2.
Mięso pochodzące z uboju pożarniejscowegoą 

zbadane urzędowo przez lekarza weterynaryjnego^ 
musi być po wprowadzeniu na obszar miasta do
starczone w godzinach urzędowych do rzeźni miej
skiej celem sprawdzenia badania, oznakowaniu » 
ustaleniu, czy w międzyczasie nie uległo rozkłado* 
wi gnilczemu. Za sprawdzenie badania i oznakowa
nia potrzebna będzie opłata w wysokości 25 proc, 
każdorazowej taryfy opłat, obowiązującej w rzeźni 
miejskiej w  Ostrowie za badanie danego gatunku 
zwierząt.

S 3. a
Obrót mięsem pochodzącem z uboju pozamiej-j 

scowego § 1 i 2 bez znaków sprawdzenia jest zaka
zany w  obrębie miasta Ostrowa.

S 4.
Niezastosowanie się do przepisów niniejszego 

zarządzenia podlega w drodze postępowania karno
administracyjnego karze grzywny do 500 złotych’ 
lub aresztu do 1 miesiąca zgodnie z postanowienia
mi art. 32 pkt. 2 oraz ustępu 2 i 5 rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z 22. 3. 1928 r. o badaniu zwie- 

rzeźnvf ł? 1 ( ° z- U- R. P- N r. 38 poz.
361) z możliwością równoczesnej konfiskaty mię
sa zgodnie z postanowieniem art. 38 ust. 3 wymie
nionego rozporządzenia.

Zarządzenie niniejsze wchodzi w  życie z dnk 
ogłoszenia w Poznańskim Dzienniku Wojewódzkim 
Równocześnie uchylam zarządzenie moje w tej spra 
wie z dnia 27. 12. 1950 r. ogłoszone w Poznań
skim Dzienniku Wojew. N r. 6 poz. 81 z 1952 r.

Starosta Powiatowy (—-) D r. Ekkert. i  

O G ŁO SZEN IE
Zarząd Miejski podaje niniejszem do publicz

n y  wiadomości, iż w dniach 12 i  15 kwietnia 
1936 r. od godziny 14,00 aż do zmroku odbędzie 
się na Strzelnicy Bractwa Kurkowego przy szosie 
Kaliskiej ostre strzelanie.

Ostrów, dnia 9 kwietnia 1936 r.
Zarząd Miejski 

(~ 0  PT. Cegiełka. Burmistrz 

O G ŁO SZEN IE
Stwierdzamy, że kierowcy motocykli, eamocb* 

oow i innych pojazdów mechanicznych, nie zasto- 
sowują się no przepisów o szybkości ruchu pojas* 
dow na terenach zabudowanych miasta. 1

Podajemy wobec tego do wiadomości, że ty 
mysi rozp. M in . Komunikacji i M in . Spraw Wewn,
7 o ^ r0ZUz’̂ eniV Z M5n’ Spraw Wojsk, z dnia 15. 1, 
1933 r. (Dz. U . R . P. N r. 9. poz. 55 §§ 37 i 38), 
na !Ia  dopuszczalna szybkość wynosi na tere
nach zabudowanych 40 kilometrów na godzinę, na
tomiast na skrzyżowaniach i na mostach nie może 
przekraczać 20 kilometrów na godzinę.
_  . W zywamy wobec tego kierowców pojazdów; 
mechanicznych do bezwzględnego zastosowania się, 
ponieważ niezależnie od nakładania surowych i nai 
wyże, dopuszczalnych kar administracyjnych, wy
stąpimy do Pana Wojewody z wnioskiem o ode
branie prawa jazdy.

Ostrów, dnia 6 kwietnia 1936 r.
Zarząd Miejski

( )  7F. Cegiełka. Burmistrz. 

O G ŁO SZEN IE
W  ostatnim czasie w  wandaliczny sposób nisz

czy się w parkach publicznych trawniki, krzewy* 
drzewa, parkany, a nawet i ławki.

Wzywamy przeto całe społeczeństwo do współ
pracy nad ochroną parków, a mianowicie wskaza
nie nam odnośnych szkodników, których bez
względnie pociągać będziemy do jak najsurowsze! 
odpowiedzialności karnej.

Rodziców, opiekunów i wychowawców wzy
wamy, usilnie, aby pouczyli dzieci, że nie wolno 
im niszczyć plantacyj miejskich.

Zwracamy również uwagę, że właściciela, któ 
rego pies wałęsać się będzie po plantacjach miej
skich. niszcząc trawniki i  klomby, pociągniemy do 
surowe, odpowiedzialności karnej i niezależnie od
tego, zażądamy zwrotu kosztów za wvrz»J------
szkodę.

Ostrów, dnia 6 kwietnia 1936 r.
Zarząd Miejski

(  )  W • Cegiełka. Burmistrz.

1

je do zrozumienia jego sekretarz, używa obec 
nie tej młodości, którą w tak« cudowny sposób 
odzyskał.

*— Podróżuje.. ’ncognlto?„. f
—  Tak i  to zrozumiałe, bo gdyby gdzie“ 

kolwięk się pojaw ił, jako on sam w  swojej oso 
oie, Gonard’ya Tamala. to ludzie, którzy w ie- 

czego dokonał, zamęczyliby go poprostu.
A tak, może sobie stary młodzeniec w  spoko
ju spożywać owoce swej drugiej młodość5.

—  Ą skąd pan tak dobrze Jest o wszysb 
kiem poinformowany ?

— To ttlętylko ja! Gazety aąsze bardzo 
żywo zajmują się osoba Gonardtyi Tamali. 
Interesują s«ę zaś nim wszyscy. Każdy malej 
więcej to samo o "im  opow'e.

*— A to wszystko może być nieprawdą.
—  W ątpię bardzo! Mamy zręczne i plęk 

ne reporterk’ dobrych reporterów.. N’e. te 
nie sa zmyślone h:storje.

Ewa miała zamiar wypocząć ze dwa —  
trzy dni w Londynie, poczem dopiero wyje
chać do Oxfordu. Na skutek MormacyJ. o tr*v  
manych .od Felena. przeglądała codz eń gazety 
i  rzeczywiście na trzcł dzień od przybycia 
do Londynu, znalazła następująca notatkę:

„Nasz w ’elki fakir** Gonard'va Tamala, 
baw5, jak się dowiadujemy, n „połudn:u Euro
py**. W 5dać zatęsknił za słońcem, które ogrze 
wało iego pierwszą „m łodość" 5 pojechał tam, 
gdz-ę tego słońca znaleść może poildostatkiem. 
O dniu powrotu „tajemniczego czarodzieja". 
n’ ema żadnych wierci, toteż ci. którzy od sze 
regu mesięcy wyczekują jego zjaw5eaia sie 
w Oxfordzie, wystaw5eal są na próbę njelada"

(Ciąg dalszy nastąp?



S tr . 6

Jak urządzić obchody 
Trzeciomajowe

Zarząd Główny Towarzystwa Czytelni Lu 
do'.vych (TCL) w Poznaniu wydał broszurę 
pt.; „Święto Trzeciego Maja“. Broszura za- 
*wi?ra materjał do odczytów, przemówień i 
wieczornic trzeciomajowych, i może oddać do
bre usługi naszym organizacjom przy wy
pełnieniu programu wieczornic w dniu święta 
narodowego. Polecamy ją d atego wszystkim 
Cena 40 gr. Do nabycia w Centrali T.C.L. w 
/Poznaniu, przy Al. M. Piłsudskiego i  oraz w 
księgarniach. Przy zamówieniu przez pocztę 
należy dołączyć 20 gr. na opłatę pocztową. 
.Czysty dochód przeznaczony jest na cele o- 
światowe T.C.L,

Wypadek dzieciobójstwa 
w Odolanowie

■ iW Inocy z niedzieli na poniedziałek słu- 
FSąca, 30-letnia Jadwika Niemand z Konrado- 
iwa, pow. Ostrów, porodziła w Odolanowie 
Idziecko płci żeńskiej, które po porodzie wrzu
ciła do kubła z wodą i ukryła je w piwnicy 
Idomu przy Rynku nr. 8. Zwłoki noworodka 

r.alazła jednak miejscowa policja. Wyro-
Idn1 t matka została tymczasowo umieszczona 
IW Szpitalu Powiat, w Ostrowie. i

Baczność przed złodziejami
W ładze policyjne m. Ostrowa zwracają 

(Wszystkim obywatelom Ostrowa uwagę, aby, 
IZ okazji zbliżających się świąt, szczególnie 
uważnie pilnowano mieszkań, składy itp. W 
okresie bowiem świątecznym grasują zwykle 
złodzieje mieszkaniowi i włamywacze, którzy 

■korzystają z tego, że w mieszkaniach niema 
lokatorów wzgln. że składy zostały bez o- 
pieki. Należy więc mieszkania starannie za
mykać a nadto zostawiać je pod opieką lu* 
'dzi zaufanych. A więc w okresie świątecznym
— uwaga przed złodziejami. k |  _ ^ l

Przychwycenie złodzieja targowego
i 'Jak się to zwykle zdarza, usiłują rozmaite 

(„męty“ w czasie targów wykorzystać nieuwa- 
Igę publiczności. Tak np. wczoraj na targu 
kręcił się od samego rana niej. Przyjemski 

'Józef z Kalisza, zawodowy złodziej kieszon- 
j kowy.

Przyjemski, korzystając z nieuwagi kup
ca Korbela Józefa z Kalisza, zanurzył swą 
chciwą rękę w kieszeń Korbali. Moment ten 
zauważył pewien starszy pan, który wszczął 
natychmiast alarm. Złodziej, widząc co się 
święci, rzucił się do ucieczki. Za złodziejem. 
p” ściło się w pogoń kilkadziesiąt osób. Na 
jednej z bocznych ulic Przyjemskiego przy
chwycono i odstawiono natychmiast do ko- 
misarjatu.

Tak więc, dzięki zdecydowanej postawie 
ludności cywilnej, gościnny występ Przyjem- 
ekiego zakończył się niefortunnie.

R A D J 0
Sobota t t  kwietnia 1936

Program ogólnopolski: 6 30 Pieśń wielkopost
na: 6 33 Gimnastyka; 7 20 Dziennik poranny; 1157 
Sygnał czasu; 1200 Hejnał z Krakowa; 1205 Dz 
południowy; 14 30 Muzyka lekka w wyk Matei 
Orkiestry P R pod dyr Zdzisława Górzyńskiego 
15 30 Teatr Wyobraźni: Opowieść wielkanocna 
dzwonów toruńskich Słuchowisko dla dzieci star, 
szych i .  młodzieży w oprać Zbigniewa Nowosada 
i  Antoniego Piekarskiego reżyseria A Piekarskie
go (z Torunia) 16 00 Medytacja biskupa Adamara 
—  frangment z I I I  tomu powieści Zofji Kossak pt 
Krzyżowcy 16 15 Utwory religijne w wvk Chóru 
Katedry Poznańskiej pod dvr ks dr Wacława Gie- 
burowskiego (płyty) 17 00 Polacy na dalekich lą
dach i. morzach — O  słynnym żeglarzu Miero
sławskim — odczyt — wvg| Roman Umiastow- 
ski (z Łodzi) 17 15 Nowości z plvt 17 50 Baranki 
Wielkanocne —  pogadanka wygi Michalina Gre- 
kowicz (ze Lwowa) 18 00 Nabożeństwo Rezurek
cyjne z Katedry na Wawelu W czatne procesji 
rozlegną się dźwięki królewskiego dzwonu Zyg
munta (z Krakowa) 19 00 Rezurekcja — suita mu- 
zvczno-poetvcka Muzyka B Raczyńskiego słowa 
Alarji Konopnickiej Jana Kasprowicza Emila Ze
gadłowicza Władysława Reymonta i innych w 
wykonaniu artystów dramatycznych śpiewaków i 
orkiestry opracowanie St Broniewskiego (z Kra
kowa) 2015 Jerzy Fryderyk Haendel: Psalm na 
chóry solistów i organy Transmisja z Katedry 
Wileńskiej z Wilna 2045 Rozmowa dzwonów wiel
kanocnych .— audycja Wandy Achremowiczowej 
Opraęow-anie muzyczne Stanisława Węsławskiego 
(z Wilna) 2| OO Audycja dla Polaków zagranicą: 
Święto Zmartwychwstania w Polsce — w opraco
waniu Czesławy Rączaszkowci 2120 Recital for
tepianowy Aleksandra. Brachockiego (z Katowic, 
2l 50 Koncert Symfoniczny w wykonaniu Orkie
stry P R pod dyr Olgierda Straszyńskiego

N A  W I E L K A N O C

P ią te k ,  d n ia  10 k w ie tn ia  1 9 3 6  r . S tr . O

PARYŻ. 8 IV . —  Nteaotowany idotych* 
czas w kronikach morskich wypadek, zdarzył 
sę na pokładzie statku „Caoada“ . płynącego 
z Freetown w S'erra Leone do M arsylii.

Na pokład statku wsiadł właściciel kopal 
ni djamentów w Afryce. George Michel, który 
w ’ózł w skrzyni khkadzie^at sztuk diamen
tów f drogich kam'enl oraz py ł z ło ty ogólnei 
wartości około miliona franków. B y ł to ca łv 
iego majątek. W  Algierze towarzystwo w y
siadło na ląd. George M !chel udał sle na zw ie 
dżenie miasta, pozo s taw ia ć  swój skarb w

dobrze zamkniętej skrzyni. Jakież było lego f 
przerażenie, gdy wróciwszy z w ycfe :zk i | 
skrzyni swej nfe znalazł na zwykłem  miejscu. 
Okazało s'ę, że w czasie jego nieobecności, 
ktoś zakradł s'*e do kabiny, o tw orzy ł skrzy
nie i  zabrawszy jej cenna zawartość, pusta 
skrzynie schował pod łóżko.

Kapitan statku przypuszczał. złodziei 
może znajdować s'e ty lko  “a statku, gdyż po 
wyjściu pasażerów n-kt ze statku nie wcho
dził na ląd. ani też z lądu na statek. Wszyst
kich pasażerów okrętu poddano skruDulat-

nym badaniom, jednak bez skutku. Przeszuki
wanie kab<i również nie doprowadziło do wv 
krycia schówka zrabowanego skarbu.

Bvć może, że skarb zo-taj ukrv tv  w któ 
rym z dolnych pokfadów w trudnodostępnych 
'ikamarkach statku, albo też przymocowany 
do boi l wrzucony do morza skąd w v ływ ić  
go mogli ewentualnie wsnóln’cv złodzieia/

George Michel, k tó ry  w Freetown wsią* 
d rł ng statek iako bogacz, opuśc’ ł go w 
syljl nędzarzem

Utworzenie Funduszu obrony narodowej
Szereg doniosłych uchwał zapadło na posiedzeniu Rady ministrów
WARSZAWA. 9. IV. Wczoraj odbyło s'ę 

pod przewodnictwem p. premiera Kościałkow 
skiego posiedzenie Rady ministrów.

Rada ministrów uchwaliła na podstawie 
uzyskanych ostatnio od izb ustawodawczych 
pełnomocnictw pierwsze projekty dekretów.

M. in. rada ministrów przyjęła projekt 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej o Fun
duszu obrony narodowej. Dekret ten przewi
duje stworzenie specjalnego Funduszu obrony 
narodowej, na który złożyłyby się sumy, pły
nące ze sprzedaży nieruchomości państwowych 
pozostających pod zarządem wojska, a dla 
Państw zbędnych, ł -----.u Fundusz ów za
silany byłby również wpływami, przekazywa- 
nemj nań z mocy szczegółowych przepisów 
ustawowych. Stworzenie Funduszu obrony 
narodowej zapewni ciągłość realizacji planu 
materiałowego zaopatrzenia armji, niezależnie 
od okresów budżetowych.

W związku z tym projektem dekretu ra
da ministrów uchwaliła projekt dekretu Pre
zydenta Rzeczypospolitej o zezwoleniu na 
sprzedaż niektórych nieruchomości państwo
wych. stanowiących własność skarbu Państwa 
a pozostających pod zarządem wojska, na ce
le Funduszu obrony narodowej.

W  dalszym ciągu Rada ministrów

przyjęła rozporządzenie o uznaniu sto
warzyszenie Związek harcerstwa polskiego 
za stowarzyszeni- wyższej użyteczności. Na
danie związkowi stanowiska uprzywilejowa
nego w stosunku do innych stowarzyszeń wy
nika z roli, jaką związek ten odgrywa w życiu 
młodzieży polskiej.

W związku z szybkim rozwojem m. Gdy
ni oraz trudnościami uchwycenia właściwego 
przyrostu ludności miasta, przez okresowe spi 
sy ludności — rada ministrów uchwaliła roz
porządzenie w sprawie przeprowadzenia spi
su ludności miasta Gdyni. Spis ten odbędzie 
się w okresie od dnia 7 maja do dnia 23 maja 
1936 r. i obejmie miasto Gdynię, okręty R. P., 
statki polskiej marynarki handlowej, statki 
szkolne i inne.

P a r c e la c ja  p o la  M ok otow sk iego  
na Fundusz ob ron y  n arod ow ej

W ARSZAW A, 9. IV. —  W  kołach samo
rządu warszawskiego krąży pogłoska, że na 
ostatniem posiedzeniu Komitetu ekonomiczne
go ministrów rozważana była sprawa parce
lacji pola Mokotowskiego. Fundusze, o trzy 

mane z rozsprzedaży placów na tern polu, na
leżących do wojska, m iałyby być odda” e do 
dyspozycji Funduszu Obrony Narodowej.

Otręby pszenne, grube Drzem stand 12 — 1250
Otręby pszenne średnie Drzem stand 11 — 11 75
Otręby jęczmienne 10 75 12 -
Rzepak zimowy 40 — 41 —
Siemię lniane 42 50 44 50
Gorczyca 52— 54 -
Wvka latowa 25 50 27.50
Peluszka 26 — 28 —
Grocb Viktoria 21.— 25 —
Groch Foleera 21 — 23 —
Łub.o meb.eski 10.50 11 —
Łubin żółty 13— 13 S0
Seradela 24 50 26 50
Koniczyna czerwona suroun I X IW  —
Koniczyna czerwona 95—97% czyst 133 - 145 —
Koniczyna b<ata 75— 100,—
Koniczyna szwedzka 163 - 190—
Koniczyna żółta odłuszczona M .— 75 —
Przelot 5 _ 90 —
Ziemniaki ladalne 425 4 75
Makuch lniany w taflach .8.25 18 50
Makuch rzeoakowy w taflach 15 — 15 25
■Makuch słonecznikowy w taf, 42/43% 16 75 172*
Slums ps.-.,na prasowań* z 79 2 95
śrut Soja 21 - 22 —
Stoma p-zenna luzem 220 2 43
Słoma żytnia luzem 2 50 2.75
Stoma żytnia prasowana 3.25 3.50
Słoma owsiana luzem 2.75 3 —
Słoma owsiana prasowana 3 25 330
''loma jęczmienna luzem 2 20 2 4S>
Stoma jęczmienna orasowanz 2 70 2 95
Siano zwykłe lurem i -n 6 J5
Siano zwykłe orasuwane 6 25 6 75
Siano nadnotftekie luzem 6.50 700

Oeólne usposobienie: spokojne
Osńlny obrót: 1146 5 tonn w tem żvta ?60 łonn:

pszenicy 154 tpnn: jęczmienia 05 t; owsa 35 tonn 
Poznań dnia 9 kwietnia 193b r 
UW a G AI W piątek dnia 10 kwietnia br odbę-

dzie się normalne zebranie eietdowe natomiast ni« 
będzie czynna Kom ina Notowań Biuro Gie*dv otwar
te będzie w tym dniu tylko do eodziny 13-tej

W sobotę dnia 11 kwietnia br będzie Giełda jak  
i biuro Giełdy nieczynne

Giełda zbożowa w Poznania
Żyto

Usposobienie: spokojne 
Pszenica

Usposobienie: spokojne 
łeezmieft browarowy

Usposobienie: spokojne 
Jęczmień 700—725 g/
Jęczmień 670—6SC e/1

Uspsobieme spokojne 
Owies standartowy

Usposobienie: spokojne 
Ow.es 450 — 470 g/l

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia wvciąe 0-30% wł w  
Mąka żytnia eat I 0-50% w, w

14 25 14 50

19.90 2015

1551

15,—
14.75

15,25
15 —

14.25 14.51

14.75 15.—

21 —
20 50

21 25 
20 73

Mąka żytnia eat I  0-65% wt w 19 50
Mąka żvtnia eat I I  50-65% w, w  16 50
Mąka żytnia pośled ponad 65% wł w 15.—

Usposobienie spokojne
Mąka pszenna eat l wvciae 0-20% wł w 32 25 
Mąka pszenna eat IA  0-43 w| w 31 50
Maka pszenna eat IB 0-55% wł w 30 50
Maka pszenna eat lC '0 -60%  wł w 30 —
Mąka pszenna eat ID  0-6?% wł w 29 —
Maka pszenna eat IIA  20-55% wł w 29 25
Maka p len n a  eat ,IB  20-65% wł w 27 75
Maka pszenna ent U D  45 6C% w, w 25 25 
Mąka pszen gat TIF 55—65% wł w 23.25 
Mąka pszenna ent 11G 60-65% wł w 21 75 
Maka pszenna eat II,B  70 75% w, w 17 75 
Mąka pszenna eat l l lA  65-70% w, w 19 75

Usposobienie spokoin*
Otręby żytnie przemiału standartoweer U  75

20 — 
17 50 
16‘—

3 4 -  
32 -  
31 -  
30 M- 
29 30 
28 7? 
28 25 
23 75 
23.75 
22 25 
18 2’  
20 2" 

12 25

Giełda pieniężna w Warszaw ę
W a r s z a w a .  9 kwfetn>'a. godz. 1.3,5. 

tel. w ł.:  Dolar 5,30^. Bank Polski płacił 5 27, 
D ew izy: Berlin 213,45. guld. gdański 99 59; 
Holandia 360 75: Londyn 26.27: Paryfc 35 01 
Szwajcaria 173.05: Bobrówka 50.75; Akcje 
Banku Polsk'ego 95.75.

Warszawa 8 4 36 roku — Dewizy; Beleja 89:87 
90:05 8969; Holandia 360:75 361:47 360 03: Iondvn  
26 27 26 34 26 20; Nowv ,ork kabel 5 5 3 2 5 29'4;
Oslo 131:95 132 28 131:62: Paryż 35 Ol 35 08 34 94; 
Prasa 21 96 22 00 2192: Sztokholm 135 40 135 73 | 33:07 
Szwajcaria 172:05 173:39 172:71: Berlin 213 45 2|3:98 
212:92 — Tcndencia niejednolita

*NA SEZON BUDOWLANY:
w apno w  b ry ła ch  
w apno g a szon e  
w apno h y d ra u liczn e  
cem en t p o rtlan d zk i 
c e g łę  szam otow ą  
p ły ty  szam otow e  
tek tu rę  dachow ą  
tek tu rę  fu n d am en tow ą

p o le c a ją

rn b ero id
szp lisy  d a ch ow e
trzc in ę  su fito w ą
sm o łę  p rep arow an ą
lep n ik
gudron
a s fa lt

raUSZY^SHI&WROiŁCttl
P rzed sięb io rstw o  R oln iczo-H an d low e  

O strów , u lica  W rocław ska 13.

W szelk ie

N A S IO N A
poleca

ED. L. C H M IE L N IK
SPECJALNY SKŁAD NASION 

O strów (P o z n .)
u l. W rocław sk a 3 5  —  te l. n r . 192

O 7 3

HIIl

S z k ło  okienne
p o  cen a ch  

h a rto w n y ch  
p o le c a

F. STOBIECKI
h an d el ż e la za  

Ostrów', R yn ek  20

DŹWIGAMY I
C em ent —  tr z c in ę  —  gip s __

w apno h y d ra u liczn e  
a rty k u ły  k a n a liz a cy jn e

HURT poleca DETAL

F. STOBIECKI
O strąw —  R yn ek  2Q

0  235

W ęgierskie - Francuskie - W oskie - Krajowe 
K oniaki-Starka-Żytnijw*ta-śliwowica i Likiery

znanej dobroci — kupisz najtaniej

Tapczany - leżanki - materace
oraz w sze lk ie  r e p e r a c je  n a jta n ie j  

w yk o n u je

ZAKŁAD TAPFCERSK1

B. Konieczny
W rocław ska 6

dom d Br^kcryiisk eeo
O .*>

EGAKGK9 I BARDZO TANIO
przerab iam , fa so n n ję  i czy szczę  

k ap elu sze  d a m sk ie  i m ęsk ie

P O L A T T N S K A
S zp ita ln a  10

n o  24?

w F-i? (0. Zielińska
t e le fo n  7 5  O stró w  (P o zn .)

ul. M . P Is u d s  : e -jo  n r . 3

• *  •  « • * * « • »  - »  — ................
?'ci<) łŁnu,we' 12 ogłusren ach spompliknwaBvcb !ub tel prrv s p ^ .b y m  ° ' T “. 7  'bonemą m . maią pra va do odszkodowania -  OGŁUSZENIA «  | „  m ie.

BNE OGŁOSZENIA: słowo tytuł 15 gr każde dalsze słowo 7 gr Ogloizrn a olatce •  Astrowi- lub agenturich , . .U .,o t l  1 ° 'Mp " " T *  d l - r?*4 Ogłoszenia tabelaryczne 50% aadwrżk -  DRO-
Ostrów Poznański, ulica G-mnazialna 2 telefon 131 -  Admimstracl. czynna od g S  f t l S  t ^  L  OX z V n 7  L ’  Konto «ek  P K O  w Poznano nr 208 282 -  Adres R e d a k c  i A Imm straci,
koszta telefonu. _  N am ów ionych  rękopisów me honornie się i nie zwraca -  REDAKTOR ODPOw I e DZIA^NY  pawe, H-ctak w ^ t m ^ P ^ / n N  *kł 14 ei. dn,a ^ 'P /^ d n  ego oo ‘ vm czasie dolicza «>«

Akcyina w Poznaniu — ul:ca Pocztowa 9 — Telefony: 11-77 16 56 33-75 33-90- °  6 °  °  ~  ^ akła<ie,D ’ czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego' Sp
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